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Ostatnie złudzenia na ugłaskanieKłopoty Ligi Narodów.
C z ł o n k o w i e  R a d v  Ligi N a r o d ó w  w y ­

si lają obecn ie  s w o je  mózgi  nad w y b r n i ę ­
c ie m  z d y l e m a t u :  jak zapobi ec  konfl ik­
to m w oje n n y m ,  a r ó w n o c z e ś n ie  żadne j  
ze  s t ron  i n t e r e s o w a n y c h  nie popchnąć  
d o  opu sz c z e n ia  Ligi.  Niema jed ­
n a k  w y jś c ia  z tego  impasu.  Albo Liga 
o k a ż e  sie r z e c z y w i s t y m ,  z d e c y d o w a n y m  
i n ie ug ię ty m  obr oń cą ,  pokoju,  a w t e d y  
mus i  sie na ra z ić  na n iezadowolen ie ,  a 
m o ż e  n a w e t  ustąp ien ie  p a ń s t w a  w y s t ę ­
p u ją cego  w roli napas tn ika .  —  albo pój­
dz ie  — jak  to b y w a ł o  d o t y c h c z a s  — po 
linji na jmn ie j sz ego  opo ru  i zadowoln i  sie 
u c h w a l a n i e m  d w u z n a c z n y c h  i e l a s t y c z ­
n y c h  formułek ,  k tó r e  ca łoś ć  Ligi mo gą  
ocalić,  ale w s to su nk u  do r o z g r y w a j ą ­
c y c h  sie w y p a d k ó w  ma ją  w a r t o ś ć  ś w i s t ­
ka  papieru.

N a jg ro ź n ie j s z y m  z konf l iktów,  k tó re  
L ig a  m a z a żegnać ,  jest  obecnie  z a t a r g  
cb ińsko- japoński .  Ogl ąda ją c  fasadę  s y ­
tuacji  na Dalek im W s c h o d z i e  z europe j ­
skiej  p e r s p e k t y w y ,  w y d a j e  sie ona  zu­
pe łn ie  jasna.  Japo nj a  k o r z y s t a  ze s ła ­
bości  i w e w n ę t r z n e g o  rozbicia Chin.  aby  
z a g a r n ą ć  o lb rz y m ie  o b s z a r y  tego  p a ń ­
s t w a .  Nadaje  zaś  temu z a b o ro w i  ła god ­
n ie jszą forme p r o te k to r a tu  — nikt c h y b a  
j e d n a k  sie me łudzi co do tego,  źe sz tu-  
czn .e  s t w o r z o n e  p a ń s t w o  m a n d ż u rs k ie  
bedz ie  w grunc ie  r z e c z y  ja po ńs ką  p ro ­
winc ją .  A już z a b ó r  Jeholu,  jest  j a w n e m  
i m e w ą t p l i w e m  p o g w a łc e n ie m  in tegra l ­
ności  chińskiej  republ iki .  S ą d z ą c  z a te m  
r z e c z y  na p o d s t a w ie  z w y k ł e j  s p r a w i e ­
d l iwośc i ,  L iga  p o w m n a b y  uznać  Japoni e  
jako  napa s tn ik a ,  k tó ry  powinien  być 
ob ło żo n y  w s z y s tk i e m i  rep re s jam i ,  jakich 
Liga  uż yć  może ,  Ale tu w c h o d z ą  w p a ­
r a d e  w y ż s z e  w z g l ę d y  racji s tanu.  Ja - 
pouj a  jest  p rze ludniona ,  u p r z e m y s ł o w i o ­
n a  i z m i l i t a r y z o w a n a :  me ma gdzie po­
dz iać  ani n a d m ia r u  swoj e j  ludności ,  ani 
n a d w y ż k i  sw oj e j  p rodukcj i  p r z e m y s ł o ­
w e j ;  me  mą  gdz ie  u ż y ć  swx>j po tężne j  
a rmji ,  k tó r ą  posiada  m e ty lk o  dla o b ro n y  
s w o i c h  gran ic .  Z drugie j  s t r ony  Ch iń ­
c z y c y  — na ró d  k u p c ó w  i m ę d r c ó w  o k a ­
zali taki b r a k  z m y s łu  o r g an iz a to rs k i ego ,  
t ak ie  m e u ś w ia d o m ie n ie  p a ń s t w o w e  i t a ­
k ą  sk ło n n o ść  do b ez rządu .  że  widoc zn ie  
me są  zdolni do  o b r o n y  swoje j  s u w e r e n ­
ności  i n iezawis łośc i .  Nigdz ie  też roz­
k ł a d o w y  w p ł y w  ro sy js k ie g o  bols zewiz-  
m u  nie p r zeni kną ł  t ak  g łęboko,  jak w 
Chinach ,  gdz ie  z naczna  cz eść  s p o łe cze ń ­
s t w a  p rzy ję ła  i ch ce  r e a l i z o w a ć  d o k t r y ­
n y  z o r g a n i z o w a n e j  anarch i i .  W  sw o im  
o b e c n y m  s tan ie  g ro ż ą c e j  fe rmenta c j i  s t a ­
n o w i ą  C h in y  n i e b e z p ie cz e ń s tw o  n a w e t  
dla E u r o p y  i m o ż e  dop ier o  nacisk  Japonj i  
z do ła  s c e m e n t o w a ć  tarn n o w o ż y t n e  pa ń­
s t w o .  Z tego  punk tu  widzen ia  oceniając  
s y tu a c je  — p ob łaż l iw e  t r a k t o w a n i e  ja­
pońskie j  inwazj i ,  s ta je  sie z rozumia łe ,  
cho c ia ż  jej me  usp rawiedl iwia . . .

O co  zaś  w a l c z ą  z s o b ą  republ iki  pofud 
n i o w o - a r n e r y k a ń s k i e  — nie b a rd z o  ro­
zu m ie m y .  Zdaje  sie. że dz ia ła ją  tain 
p r z e d e w s z y s t k i e m  p r o b le m a ty  lokalne,  
j ak ieś  n ie jasne  g ra n i c z n e  sp or y ,  ą- t akże  
n a r o d o w o ś c i o w y  układ  ludności  tych  
o b s z a r ó w ,  ( idz ie  do m ie sz k a  k rw i  indyj ­
skiej  jes t  s i lniejsza,  gdz i e  jak  np. w Boli- 
wji ludność  p i e r w o t n a  n a w e t  p r z e w a ż a ,  
t a m  i s topień k u l tu ry  po l i tyczne j  jest niż­
szy ,  i sk ło n n o ść  do ana reh j i  j es t  spotę -

P a ry ż . D ele ga c j a  n i em iecka  na ko n­
ferencji  r oz b ro j en i ow e j  u ja w n ia  zam ia­
ry , które w prow adzają w  rozpacz opi- 
nje francuską. W c z o r a j s z a  d y s k u s j a  w y  
ka za ła ,  że N iem cy zastrzegają  sob ie  
m ożność zbrojnego w targn ięcia  do stre ­
fy  nadreńskiej, pomim o jej de m i l i ta ry -  
zacji ,  z a g w a r a n t o w a n e j  w  u k ł a d a c h  lo- 
ka rn eńsk ic h .

.,T e m p s "  u w a ż a  in c y d e n t  w c z o r a j ­
sz y  za b a rd z o  p o w a ż n y  i o s t r z e g a ,  że 
jeżeli Nie m cy nie zmienią  tak ty ki ,  w  t a ­
kim raz ie  w y r z e c  s ię  trzeba nadziei u- 
zysk an ia  b ezp ieczeń stw a  E uropy. Ale 
B e r n u s  w y c i ą g a  je sz c z e  log iczn ie j szy  
wn iosek ,  tw i e r d z ą c ,  że N iem cy fa k ty c z ­
nie już za p o w ied z ia ły  układy lokarneń- 
sk ie. Z n a m ie n n e  s t a n o w i s k o  zajął  senat ,  
o d m a w i a j ą c  wsze lk ie j  redukcj i  k r e d y ­
tów w o j s k o w y c h .  G l o s o w a n i e  nas tąp i -

M o s k w a .  D o n o s z ą  z C h a b a r o w s k n  
o wie lk im p o ż a rz e  na lotnisku eyw H nem  
w U s tb ol sze re cku  na Kamc za tce ,  ś l e d z ­
t w o  wyjaśn i ło ,  że  p o ż a r  w y b u c h n ą ł  na- 
sk u te k  podpalen ia ,  k t ó r eg o  do kona ł  mi­
l icjant T ro f im ow ,  pe łn i ący  s t raż  na lot­
nisku p r z y  p o m o c y  innego  milicjanta 
P r y g u n o w a .  Mieli oni dz ia łać  w myśl  
in s t rukcyj  s t a r s z e g o  s t r a ż n ik a  Se l iwa-  
n ow a,  jak się okaza ło ,  b y ł e g o  popa.  W

G dańsk. S e n a t  G d a ń s k a  zaw ia d o m i ł  
onegdaj  R ade  P or tu ,  że wycofu je  oddz ia ł  
pol ic jan tów gdańsk . ,  o d d a n y  pod ro z k a z y  
R a d y  P o r t u  na  p o d s t a w i e  u m o w y  z 1923.

— D e c y z ja  se na t u  G d a ń s k a  jest  p rzed  
mio tem wie lkiego z a in t e r e s o w a n i a  tutej­
s z y c h  kół  h a n d l o w y c h ,  zan iepok ojo nyc h  
o b e z p i e c z e ń s t w o  t r a n s p o r t ó w ,  zna jd u ją ­
c y c h  się w sk ł a d a c h  na te ren ie  portu.  
Sy tu ac ja ,  j aka  p o w s ta ła  po po zb aw ien iu  
R a d y  P o r t u  pozos ta jące j  pod jej r o z k a ­
zami s t r a ż y  b e z p ie c ez ń s tw a ,  j est  w da l ­
s z y m  c ią gu  nie wyjaśn io na .

S e n a t  w. m. G d a ń s k a  ogłosi ł  w ko­
munikac ie  p r a s o w y m ,  iż jego d e c y z ja  o 
w y p o w ie d z e n iu  u m o w y  z W23 roku i o 
wycofan iu  oddz iału  policji z pod ruzka-

g o w a n a .  Za ta rg i  g r a n i c z n e  na tern tle 
p o w st a ją ce ,  mają  z na czen ie  og ra n i czone  
i nie z a g r a ż a j ą  p o w s z e c h n e m u  pokojo­
w i :  wła śn i e  jednak  d la tego  ła twie j  może  
Liga  up or ać  się z turni i s ku te czni e  po­
ś re d n ic z y ć  przy  ich za ła twian i u .

W  sa me j  Europie  o b j a w y  niepokoju 
są  c o ra z  cz ę s t sz e .  W  os ta tn ich  dniach 
spokojna  z w y k l e  i g łó w n ie  w e w n ę t r z n e -  
mi s p r a w a m i  pochłonię ta  Aust r ja  — s ta ła  
się ogn isk iem m i ę d z y n a r o d o w e g o  za j­
ścia..  W  f a b ry c e  h i r tenbe rsk ie j  t am po­
łożonej ,  zna laz ło  się nagle  ki lkadz iesią t  
ty s i ę c y  sz tuk  k a r a b i n ó w  p rz e s ł a n y c h  z 
W ł o c h  dla n a p r a w y  i p r z e z n a c z o n y c h

to po m o w i e  D a l a d i e r a  us po ka ja ją ce j  i 
po m o w i e  M i l le randa  a l a r m i s t y c z n e j  i 
o s t r z e g a w c z e j ,  źe  w ojna nadchodzi, w oj­
na s ię  zbliża.

Otóż ,  więce j  niż z a p e w n i e n i a  pre-  
mjera,  p r z e k o n a ł y  s e n a t  s ł o w a  Mille- 
r and a .  W  „ R epubl iq ue"  Domin iqu e  c o ­
dz iennie  r o z p r a w i a  o sy tua c j i  m i ę d z y ­
n a rodow e j ,  w y p i s u ją c  b z d u r s t w a .  Dziś  
z w a l c z a  pro jek t  H e r r io ta  z a w a r c i a  a l ia n­
su mi l i t a rneg o  z S o w ie ta m i ,  a l b o w i e m  
Ro s ja  jako po tę ga  w o j s k o w a ,  w c a l e  nie 
•stnieje.  G d y b y  z a ś  do sz ło  do a l jansu 
f r a n c u s k o -s o w ie ck i eg o ,  P o l s k a  r zu c i ła ­
by  się w objęc ia  Niemiec , Ru mun ja  w 
objęc ia  W ło c h ,  g d y ż  w  j e d n y m  i d r u ­
g im kra ju  już n iewie l e  do tego  brakuje .  
N a jc i e k a w s z e  jed nak  uw ag i ,  p o m im o  ich 
ge rmanof i l i zmu c z y n i  B l u m  na  s z p a l ­
tach  „ P o p u la i r e ' a " .

czasie  śled ztw a  w sz y sc y  trzej przyznali 
się do  w in y, oś w ia d c z a ją c ,  że nam ów ił 
Ich do podpalenia hangarów  zam ieszk a­
ły  w  U stbolszerecku Japończyk  Kalsa-
wa.  k tó ry  też zos ta ł  a r e s z t o w a n y  i r ó w ­
nież p r z y z n a ł  się do  w in y .  O ś w i a d c z y ł  
on. że o t r z y m a ł  z Japonj i  ins t rukc je  sp a ­
lenia n i e ty lko  h a n g a r ó w  w  U stbol sze­
recku .  ale s z e r e g u  innych  w a ż n y c h  ob ­
i e k tó w  w  okol icy.  Ś l e d z t w o  t r w a .

z ó w  R a d y  P o r t u  ma  p r z y w r ó c i ć  s tan 
r z e c z y  i stn ie jący  pr zed  z a w a r c i e m  u m o ­
w y  regulujące j  s p r a w ę  policji por towej .

T akie „przywrócenie** poprzedniego  
stanu rzeczy  m oże ozn aczać ty lko  chęć  
w prow adzenia  do portu gdańsk iego  po­
licji gdańskie] n iepodlegajacej R adzie  
Portu. W edle p rzew id yw ań  — senat 
gdański tak w łaśn ie  postąpi, ale taki kroa 
jego spotkać s ie  musi z bezw zględ n ym  
sp rzeciw em  zarów n o R ady Portu jak i 
rządu P olsk iego .

Nie ulega w ą tp liw o śc i, że  Rada P o r­
tu zareaguje w  sposób  en erg iezn ” na po­
zbaw ien ie  jej w ła sn ej s tra ży  b ezp ie­
czeń stw a .

k t ó r e b y  k r e p o w a ł y  s w o b o d ę  ich zbrojeń,  
podobno dla W ę g ie r .  D ro b n a  ta s t o s u n ­
k o w o  s p r a w a  w y w o ł a ł a  formalną  akcje  
małe j  e n t e u t y  i m o c a r s t w  zachodn ich  
O s ta te c z n ie  rząd  aus t r jack i  oś w ia d c z y ł ,  
że broń  z w ró c i  n a d a w c y .  — i ta d e k la ­
rac ja  i ncyd ent  z a m y k a ,  dow o d z i  to jed­
nak,  jak d ro b n e  s t o s u n k o w o  za jście — 
m oż e  w y w o ł a ć  —  w o b e c n y c h  w a r u n ­
kach —  ca łą  lawinę  w y p a d k ó w .

Na tle tych  z a w ik ła ń  o b r a d y  komisji  
r oz b ro j en i ow e j  w ( i e n e w i e  nabiera ją  
spec ja lne j  w y ra z i s to ś c i .  Z p rzeb ieg u  ich 
w y n ik a ,  że n iek tó re  p a ń s t w a  gra ją  na 
z w ł o k ę  i nie c h c ą  dopuśc i ć  d o  uc hwa ł ,

Niemiec prysły.
Hit le r  —  pisze  Blu m —  nie p r z y g o ­

to wuje  wo jny  p r z e c i w k o  Franc j i  ( ? )  an i  
n a w e t  p r z e c i w k o  P o l s c e  ( ? ) ,  l ecz p r z e ­
c i w k o  Rosji ,  g d y ż  do p ie ro  na g r u z a c h  
Rosji  zna jdz ie  m on e tę  z a m i e n n ą  w  celu 
tern ła tw i e j s z e g o  u r e g u l o w a n i a  p o r a ­
c h u n k ó w  z Po ls ką .  M o s k w a  w i n n a  w i ę c  
do p o m ó c  soc ja l i s tom  n ie m ieck im  w  z w a l  
czaniu  Hi t lera.

N ic dobrego nie w ró ży  dla krajów
z w ią zk o w y ch  z w y c ię s tw o  rządu  

w  w yborach .
Berlin. Minister spraw wewnętrznych 

Rzeszy brick, przemawiając w Hamburgu, 
wystąpił  energicznie przeciw rządum tych 
krajów związkowych,  które nie chcą sie 
podporządkować polityce rządu Rzeszy. — 
Rząd centralny nie da sie powst rzymać  na 
linji Mertu, oświadczył  minister Frick. i z 
całą bezwzględnością interwenjować będzie 
przeciw atakom prasowym tych krajów,,  
przeciw władzom centralnym. Rząd Rzeszy 
ingerować bedzie. chociażby to miało na­
razić na szwank autorytet  rządów tych kra- 
lów. Po 5 marca rządy krajów związko­
wych zrozumieją, że obecny gabinet Rze­
szy zdecydowany jest zastosow ać w szyst­
kie możliwe środki, aby osiągnąć swói cel.

Rosja w y p u szcza  fa łsz y w e  dolary.
N o w y  Jork. „ N e w  York  T i m e s "  o- 

g ł a s z a ,  że,  jak s twierdzono. ,  w  ob ieg u  
zna jdują  s ię r o z m a i t e  fa l syf ika ty  b a n k ­
n o tó w  100 d o l a r o w y c h ,  p o c h o d z ą c y c h  z 
Rosji  S ow ie ck ie j .  B a n k n o t y  te z a c z ę ł y  
k u r s o w a ć  w C h i c a g o  w  s t yczn iu ,  poza-  
tem p r z e d o s t a ł y  się r ó w n ie ż  do  Chin.  
R z ą d y  o b c y c h  p a ń s t w  z o s t a ł y  o tein po­
wia domio ne .

Silny odruch p rasy sow ieck iej  
na pogróżki G oeringa.

M oskw a. „ P r a w d a "  druku je  n ie s ły ­
chanie  o s t r y  a r t y k u ł ,  s k i e r o w a n y  p r z e ­
c i w k o  m in is t r o w i  S p r a w  W e w n ę t r z ­
ny ch  P r u s  —  h i t l e r o w c o w i  G o e r i n g o w i  
z okaz ji  j ego r o z k a z u , „ n i e ż a ł o w a n i a  n a ­
b o j ó w "  w  w a l k a c h  u l icznych .  Au to r  
p r z e p r o w a d z a  c h a r a k t e r y s t y k ę  reakc j i  
sp o ł e c z n e j  w Ni em czech ,  p o c z ą w s z y  od  
B i s m a r k a  i W i lh e lma  II, k tó re g o  n a z y ­
w a  n ik czem ni k iem,  t c h ó r z e m  i s a m o ­
c h w a l c ą ,  a G oeringa p o ró w n y w a  ze  
s ła w n y m  siep aczem  carsk im  —  T re- 
pow em .

T ego rodzaju^w ystąplenie na łam ach  
organu partji rządzącej w  stosunku do  
w y so k ieg o  dygn itarza  n iem ieck iego  Jest 
p ierw szem  w ystąp ien iem  w  historii isi#  
nienia prasy so w ieck iej.

D y sk u s j a  jes t  na ra z ie  t e o r e t y c z n a  i zaj­
muje się g ł ó w n ie  okre ś len iem ,  nie doc ie ­
ra jąc do is toty rz e c z y ,  Z tyc h  f i lozoficz­
ny ch  r o z w a ż a ń  ludzkoś ć  nie bedz ie  mia­
ła p o ż y t k u ;  nie chodzi  b o w ie m  o to, c z y  
ta lub inna broń ma z naczen ie  zacz ep n e  
c zy  obronne ,  ale o uniemożl iwien ie  woj ­
ny : ten cel osiągnąć m ożna jedynie przez  
jasne i zd ecy d o w a n e  ustalenie i przyję­
cie tezy , że  każda napaść natrafi na bez­
w arunkow a represję w szy stk ich  państw  
skonfederow anych . W t e d y  u z y s k a m y  to 
b e z pi ecze ńs tw o ,  k tó re  na l eży  się Europie  
i w s z y s t k i m  pokój  m i łu ją c y m  na ro dom .

Wojskowe obiekty Sowietów 
na Kamczatce w niebezpieczeństwie.

Japonja ogniem  pragnie Je w y n isz c z y ć .

Gdańsk pozbawił Rade Portu iej własne! 
strały bezpieczeństwa.



Mka we wlaiwp sosie winea eoeneiei slg o halonie.
W arszaw a. W czo ra jsze  p lenarne  po­

siedzenie Senatu  m arsz a łek  Raczkie- 
w icz  o tw o rz y ł  o godz. 15,30. S en a t  p rzy  
stąpił do sp raw o zd an ia  komisji sk a rb o ­
w ej o pre lim inarzu b u d że to w y m  M. S. Z. 
B udżet referuje sen a to rk a  Hubicka. W  
dyskusji,  jaka  się w yw iązu je ,  p rzem a­
w ia  p ie rw szy  s e n a to r  Loew enherz ,  
■który, naw iązu jąc  do faktu  dojścia  do 
w ła d z y  w  N iem czech Hitlera, om aw ia  
m ożliw e konsekw encje  tego zdarzenia ,  
podnosząc, że  urzeczyw istnieniu  w  
N iem czech programu rewizji granic 
p rzeciw staw iłab y  się  z bronią w  ręku 
cała  Polska i w szy sc y  m ieszkańcy R. P. 
bez różnicy przekonania. Z w y c ię s tw o  
H itlera ,  zdaniem  m ów cy , P o lsk a  p rz y ­
jęła ze spokojem, o p a r ty m  na p rzekona­
niu o słuszności i sile. M ó w ca  u w a ża  to 
z w y c ię s tw o  za  fak t racze j ko rzys tn ie j­
s z y  niż szkodliw y, gdyż kończy on o

kres  dw uznacznej g ry  politycznej Nie­
miec. W  konkluzji m ó w ca  w y p o w iad a  
się za  budże tem  M. S. Z. w  p rzed ło że ­
niu Sejmu. P o  kilku da lszych  p rzem ó­
w ieniach sen a to r  Thullie zg łasza  rezo­
lucję : „S en at stw ierdza konieczność po­
trzeby kolonji dla Polski 1 w zy w a  rząd, 
by w  chwili, gdy spraw a rozdania man­
d a tó w  kolonialnych stanie sję aktualną 
na forum m iędzynarodowem , przedsta­
w ił żądanie Polski do odpowiednich man 
datów  kolonialnych". S en a to r  W ielo­
w ieysk i (B. B.), reasum ując  wyniki d y ­
skusji, zaznacza ,  że w łaśc iw ie  w  d y sk u ­
sji tej nie by ło  żad n y ch  isto tnych  roz­
bieżności o ile chodzi o politykę z a g ra ­

niczną. Określenie naszej polityki do 
Niem iec, danej przez ministra B ecka w  
Sejm ie, że  będzie ona taką, jaka będzie 
polityka Niem iec w  stosunku do Polski, 
m ów cy w ydaje s ię  najtrafniejsze. M ów­
ca stw ierdza dalej, że  sojusz polsko- 

francuski jest jednym z zasadniczych fi­
larów nietyiko polityki polskiej, ale i po­
lityki francuskiej w  Europie. U w ażam y  
ten sojusz za  n iew zrusza lny ,  mimo róż­
nych  cieni, k tó re  częściow o nad nim 
przechodzić mogą. Zasada, że  dobra po­
lityka w ew nętrzna ułatw ia politykę za­
graniczną, znajduje u nas potw ierdzenie, 
gdyż posiadam y atut —  silny Rząd.

„N A T U R  A L I S M
odrazu przywraca siwym włosom pier­
wotny kolor 1 połysk naturalny. Do na­
bycia w składach apteczn. i drogerjach.

Nareszcie liga Narodów zdobyła sie na
potępienie Japonii.

G enew a. N adzw yczajne Zgroma-1 został przyjęty. Rząd japoński musi
dzenie Ligi Narcfdów zeb ra ło  się w czo  
ra j  dla p rzy jęc ia  końcow ych  zaleceń co 
do sn p ru  japońsko-chińgkiego.. P o s ie ­
dzen ie  to, pow szechn ie  u w a żan e  za  hi­
s to ry czn e ,  rozpoczęło  się od deklaracji 
p rzew odn iczącego  H ym ansa , zab ie ra ją ­
cego głos w  imieniu kom itetu  19-tu. H y ­
m an s  ośw iadczy ł,  że rap o r t  kom ite tu  
jest w ynik iem  s ta ra n n y ch  s tud jów  i d la­
tego cz łonkow ie kom itetu  nie zab iera ją  
głosu  w  dyskusji.  J a k o  p ie rw szy  z a ­
b ie ra  głos delegat chiński, który daje 
w yraz sw ym  uczuciom  ulgi i zadow ole­
nia z  raportu. N astępnie de lega t japoń­
ski ośw iadczy ł ,  że  rząd japoński z w iel­
kim żalem  pow ziął decyzję odrzucenia  
raportów. P o  p rzeczy tan iu  p rzez  p rze ­
w odniczącego  teks tu  odpow iednich p a­
rag ra fó w  pak tu  N adzw yczajnego  Zgro­
m adzen ie  p rzys tąp iło  do g łosow ania. 
W  głosow aniu w zię ło  udział 44 państwa. 
42 g łosow ało  za raportem a w tej licz­
bie jedna ze  stron, m ianow icie Chiny. 
Sjam pow strzym ał się od głosow ania a 
Japonja g łosow ała  przeciw ko raporto­
w i. W obec  tego, że głosy  stron nie są 
b ran e  w  rachubę, raport zostaje przy­
jęty jednomyślnie. W idoczn ie  w z ru szo ­
ny  p rzew o d n iczący  H y m an s  podkreśla 
doniosłość dokonanego faktu i w y ra ża  
nadzieję, że chociaż dziś od rzuca  Jap o ­
nja raport,  to jednak kiedyś przy jdz ie  
chw ila ,  że rap o r t  ten będzie przy ję ty  
p rzez  obie s trony . U życie siły  nie mo­
że  przyspieszy^ ani ułatw ić załatw ienia  
konfliktu. P r z y  n ies łychanem  nap ręże­
niu ogólnej uw agi w chodzi na trybunę 
de lega t  japoński M atsouka, k tó ry  w 
kró tk ie j deklaracji w y r a ż a  żal, że raport

stw ierdzić, że  Japonja i inni członkow ie  
Ligi mają rozbieżne poglądy na sposób  
zapew nienia pokoju na Dalekim Wscho­
dzie i że Japonja znajduje się  u ostatnie­
go krańca sw oich  w y siłk ó w  w spółpracy  
z Ligą Narodów w  dziedzinie problemu 
chińsko-japońskiego. Niemniej Japon ja  
uczyni w szy s tk o  dla zapew nien ia  po­
koju na Dalekim W schodzie . P o ułoże­
niu tej deklaracji delegacja japońska 
w śród głębokiej c iszy  opuszcza gremjal- 
nie salę obrad.

G enew a. U rzędow ego zaw iadom ie­
nia Japonji o wystąpieniu z Ligi Naro­

dów  oczekuje się  za 7 do 10 dni, po po­
wzięciu os ta tecznego  postanow ienia  
przez  c e s a rz a  i radę  koronną. J a k  w ia ­
domo, dym isja  cz łonka  Ligi s taje  się fak ­
tem  w  2 la ta  po notyfikacji o zam ierzo ­
nej dymisji, p^d w arunk iem  w ype łn ie ­
nia w szy s tk ich  zobow iązań  m iędzynaro ­
dow ych , łącznie z zobow iązaniam i, w y -  
nikającemi z pak tu  Ligi N arodów . M a­
tsouka o raz  rep rezen tan t  Japonji w  R a­
dzie Ligi N arodów  N agaoka w y jeżd ża ­
ją z G enew y  w  sobotę, am b asad o r  Ma- 
tsudeira  i S a ta  w y jadą  w  najbliższych 
dniach. Japonja będzie rep rezen to w an a  
na konferencji tylko przez  o bserw ato rów .

W zajściach goleszowskich maczali 
palce komuniści.

W ojew ódzkie  w ładze  śledcze p row a- 
i^dzą energiczne dochodzenia w spraw ie  

k rw a w y c h  zajść w Goleszowie. Ponad  
w sze lką  wątpliw ość ustalono, iż zajście 
sprowokow ali komuniści, którzy dążyli 
do tego z całą św iadom ością i zupełnie 
planowo.

Jak  wiadom o dzień przed zajściem 
w Goleszowie, komuniści usiłowali de­
m ons trow ać  w Cieszynie. D em onstra­
cja ta spara liżow ana by ła  w  zarodku 
dzięki energ icznym  zarządzeniom  policji, 
k tó ra  zaa re sz to w a ła  14 osób.

W  czasie demonstracji w  Goleszowie, 
gdy na miejsce p rzyby ła  pomoc policyj­
na z C ieszyna, w śród  tłumu na widok 
policji rozległy  się ok rzyk i:  „oddajcie

nam  zaaresz to w an y ch  w  C ieszynie". To 
było hasłem  do aw an tu r .  Ogółem za­
aresztowano 7 osób, znanych w yw ro­
tow ców , pochodzących z G oleszowa, 
którym udowodniono czynny udział w  
napaści na policję. Nazw iska a re sz to w a­
nych b rzm ią :  Jan Wojnar, lat 45, Karol 
Sikora, lat 29, Karol Badura, lat 22, Adolf 
Gałuszka, lat 22, Jan Leglerskl, lat 32, 
Zuzanna Kleinmann, lat 32. Franc. Smu- 
gała. lat 21.

W  czasie dem onstracy j raniono kilku 
policjantów i kilka osób cyw ilnych, w  
tern robotnika Paw ła Gawlika, który 
w skutek  odniesionych ran zmarł wczoraj 
w szpitalu w C ieszynie.

 O-------

książę kandos
P O W IE Ś Ć .

38) (C iąg dalszy.)
Godzinę p raw ie  chodził po gabinecie, 

zatopiony w m yślach  i dumaniach. Po 
up ływ ie tego czasu  usiadł napow rót 
p rzed  biurko, w zią ł  papier i pióro i pisał, 
co następuje :

„Do Jan iny ."  —  „Mój tes tam ent i mo­
ja spow iedź."

„Dzisiejszej nocy  rpzs trzygn ie  się. 
c z y  mam żyć dalej, lub czy położę koniec 
życiu pełnem nieznośnych męczarni. 
Do ciebie, najdroższa moja żono, natężę 
osta tn ie  moje myśli. Nie powinienem 
zejść z tego św ia ta ,  nie pow iedziaw szy  
p ra w d y  o sobie. Może znajdę p rzebacze­
nie u ciebie, może nie będziesz przekli­
nać mojej pamięci, gdy się dowiesz, jak 
przez  splątanie różnych okoliczności, 
popchnięty  zosta łem  do zbrodni, że znio­
s łem  piekielną m ęczarnię , to jest nieusta­
jące w y rz u ty  sumienia, k tóre obudziły  
się w mem sercu  od chwili, gdy p rze jrza­
łem pod w p ły w em  tw ej uświęconej obe­
cności. P o zn a łem  moją winę. — Mówią, 
że anioły nie znają nienawiści i gniewu, 
nie m szczą  się, lecz p rzebaczają .  O byś 
b y ła  dla mnie przebaczen ia  pełnym  anio­
łem, Janino! Nie m am  do tego p raw a, 
a jednak  pragnę mieć nadzieję, że p rze­
b aczy sz  mi, że  będziesz dla mnie litości­

wą, dow iedz iaw szy  się, jak gorąco, jak 
serdecznie cię kochałem."

Do tego ustępu d o łączy ł  skrócony 
opis ca łego  życia, a gdy p rzesta ł  pisać, 
olbrzymi, s tarośw iecki zegar w iszący  na 
ścianie oznajmił północ.

W suną ł  potem  zapisane kartki do ko­
perty , zaad reso w ał do Jan iny  i w łożył 
ca łą  paczkę do sk ry tk i za szufladą, w 
której zna jdow ały  się również pistolety. 
Z uderzeniem  ostatniego dźw ięku d w u ­
nastej godziny dał się też s łyszeć  z ulicy 
p rzeraź l iw y  k rzyk  puszczyka, i w łaśnie 
zam vkał biurko, gdy złowrogi ten krzyk 
ozw ał się po raz w tóry .

Książę udał się bez wahania do ogro­
du, o tw o rzy ł  w ym ienioną w liście furtkę. 
' znalazł się wobec dw óch mężczyzn, z 
k tó rych  jeden był o lbrzym iego wzrostu, 
drugi zaś mały, w y sm uk ły  i zręczny. 
T w a rze  ich by ły  u k ry te  pod szerokiemi 
kapeluszami i podniesionymi kołnierzami 
od p łaszczów . Niższy z nich przeszedł 
próg najpierw, drugi zdaw ał się bvć za ­

dętym  szczelnem  zamknięciem furtki o- 
grodowej, bo dopiero kilka sekund póź­
niej p rzystąp ił  do księcia i sw ego  to w a­
rzysza.

Idąc przez ogród, szed ł książę n a ­
przód. w skazując  m ilczącym  za sobą po­
staciom  drogę przez dziedziniec, sień, 
schody i ko ry tarz ,  aż stanęli u drzw i g a ­
binetu. T am  za trzy m a ł  się i w puścił  go­
ści naprzód, ab y  m óc d rzw i zam knąć  za

nimi. W  chwili, gdy  się zwrócił,  aby  im 
podać siedzenie, poczuł się sch w y tan y m  
z tyłu za obie ręce. Nie z a k rzy k ­
nął, nie zrobił naw et najmniejszego w y ­
siłku, aby  się uwolnić z rak  napastnika. 
Był to Mono, m urzyn  sennory Dolores, 
k tó ry  jak żelaznemi kleszczami ściskał 
mu ręce, podczas gdy Dolores w mę- 
skiem ubraniu stała  przed nim. z błysz- 
czącem  nienawiścią okiem, trzym ając  w 
ręku o tw a r ty  nóż hiszpański.

— C zy  mnie poznajesz, książę Kan- 
d o s?  — zap y ta ła  spokojnym  i zimnym 
głosem.

Książę p a trzy ł  przez chwilę n iepew ­
ny i zdumiony na sw ego przeciwnika.

— M ariquita! — zaw oła ł  nareszcie 
głosem najw yższego  zdumienia i p rzesą ­
dnej p raw ie bojaźni.

— Tak. to ja jes tem : Mariquita!
—  T v  ży je sz?  — w yszepta ł .
— Tak. żyję po to, abyś  ty nie żył!
Z b l i ż y ł a  się do niego, podnosząc rę­

kę do zadania śm iertelnego ciosu.
— Mariquito! — rzekł książę gło­

sem. w k tó rym  nie by ło  ani cienia gnie­
wu, ob aw y  lub w y rz u tu :  — dlaczego 
chcesz mnie zabić, cóż ci z rob iłem ?

—  Och. och, ten g łos?!. . .  — w y jąk a ­
ła, cofając się — te oczy... Mono, pusz­
czaj go natychm iast.

M urzyn  opuścił ręce  i oddalił się o 
k roków  kilka. Dolores, lub raczej Ma­
riquita, bo tak  w  rzeczyw is tośc i się na-

P rzy zaparcia stolca, przekrw ieniu  podbrzu­
sza, bólach w  krzyżu  i w  bokach, braku odde­
chu, biciu serca , migrenie, szum ie w  uszach, za ­
w ro tach  g łow y i ogólnem złem  sam opoczuciu 
pow oduje natu ra lna  w oda gorzka F rancłszka- 
Józefa w ydajne i obfite w ypróżnienie i zanik 
poprzednich objaw ów  niepokojących. Zalecana 
przez lekarzy .

T E L E G R A M Y .
Przed zniżkę komornego 

w domach Z- U. P. U.
W arszaw a, Zabiegi organizacyj lo­

kato rsk ich  w  dom ach  czy n szo w y ch  
Z U PU  ze ś lą sk a ,  W a rsz a w y ,  Łodzi, So­
snow ca, K rakow a, P oznan ia  i L w o w a  są 
obecnie przedm iotem  ro zw ażań  w Mini­
s te rs tw ie  Opieki Społecznej. D ecyzja  
zapadnie w  najbliższej przyszłości. Mi­
nisterstw o zaleci zakładom obniżenie po­
bieranego obecnie komornego od 20 do 
30 procent. Zniżka d otyczyć będzie 
w szystk ich  miast, w  których ZUPU po­
siada domy m ieszkalne.

Jeszcze nie w yb iła  godzina powrotu  
W ilhelma do Niemiec.

Londyn. „Daily Express* zamieszcza 
depesze swego korespondenta z Berlina, o- 
pisujaca szczegółowo spotkanie żony b. ce­
sarza Wilhelma Herminy w jednym z ary­
stokratycznych domów w Berlinie z Hitle­
rem. W  rozmowie z żona Wilhelma Hitler 
miał oświadczyć, że chwiia obecna nie doj­
rzała jeszcze do powrotu cesarza. Trudno­
ści polityczne i gospodarcze Niemiec sa tak 
wielkie, że mimo szacunku i uznania, jakie 
Hitler żywi dla Hohenzollernów, nie można 
obecnie ryzykować powrotu dynastii na 
tron. _ _ _ _ _

Polskie ży c ie  kulturalne na Śląsku  
Opolskim pod grozą terroru.

W e wsi Imielnica (pow. strzelecki) 
na G órnym  Śląsku  niemieckim, zamie­
szkałej w dużym  procencie  przez lud­
ność polską, miejscowe organizacje  pol­
skie u rządziły  przed tygodniem  w ie­
czornicę teatralną, połączoną z zab aw ą 
taneczną. U roczystość  zosta ła  zak łó­
cona n iesłychanym  w ybryk iem  miej­
scow ych  h itlerow ców , św iadczącym  o 
zuchw ałej akcji żyw io łów  niemieckich 
w kierunku paraliżow ania  różnych pol­
skich poczynań kulturalnych. W prze­
dedniu uroczystości pozryw ali oni afisze 
polskie, a w m iejsce ich rozpięli o du­
żych  rozmiarach plakaty, na których  
środku widniała trupia g łow a, poniżej 
zaś napis tej treści: „D ziś o godz. 10-tej 
wieczorem  sala, w którei polscy zdrajcy 
naszej ojczyzny bedą się baw ić, zostanie 
wysadzona w .p o w ietrze . Jeżeli w ięc  
ży c ie  jest wam miłe, pozostańcie w do­
mu. Jesteśm y w  Niem czech, a nie w 
W arszaw ie. Heil Hitler!" W  ciągu sa­
mej zab aw y  bojówki h itlerowskie kilka­
krotnie usiłow ały  w targ n ąć  na salę. P ró ­
by  zam ącen ia  spokoju spełzły  jednak 
naskutek dzielnej p o s taw y  m łodzieży 
polskiej na niczem.

zyw afa, p rzy sk o czy ła  do księcia, pocią­
gnęła go do św ia t ła  i spojrzała  mu w 
tw arz  badaw czo.

—  To Cuchilo, gaucho ze s tepów ! — 
w y k rz y k n ę ła  rozpaczliwie, d rżąc  ner­
wowo.

— O, nie m ó w  tak  głośno —  b łagał 
książę Kandos.

— Lecz gdzież jest książę — za p y ta ­
ła pa trząc  na niego zdumiona.

—  Milcz, n ieszczęsna! —  zaw oła ł  
książę z w y ra zem  niew ypow iedzianej 
trwogi, podczas  gdy zim ny pot o k ry ł  je­
go trupio pobladłe oblicze.

C Z E Ś Ć  D R U G A .
I.

Wichura w stepach.
P ros im y  czytelnika o udanie się z na­

mi daleko za morze do rzeczypospoktej 
argentyńskiej, czyli stanu La Plata, i za­
razem  o cofnięcie się m yślą o trzy lata 
wstecz, przed zaczęciem naszego opo­
wiadania. to jest do roku 1887.

W  pośród niezm iernych s tepów, tak 
zw anych  pampas, obejmujących praw ie 
ca ły  obsza r  olbrzymiej rzeczypospolitej 
Argentynji, dojrzeć było  m ożna w kie­
runku m iasta  Buenos Aires na sam ym  
krańcu w idnokręgu, zbliża jący się czar­
ny punkt, o k tó rym  nie dało się jeszcze 
powiedzieć, c z y  to by ł  ptak, zwierzę, 
czy  człowiek.

(C iąg dalszy  nastąpi.)



Kronika bieiaca
Sobota

lutego

W . Wiktoryna, Wlk

B uro porad prawnych.

sa męczenników, 
św. Feliksa III, pap. 
Slow.: Sławobój.

Jutro niedziela, 26 lutego: Św. Ne­
stora, biskupa.

W  poniedziałek 27 lutego: Św. Ba­
zylego i Prokopa, wyznawców.

Wschód Zachód

W s c h ó d  o godz. 6,37; o godz. 17,19. 
K s i ę ż y c a  o godz. 7.C2; o godz. 8,43.

Z historii Śląskie*.
25 lutego 1501. Księżna - wdowa Ma­

gdalena po Janie III i M ikołaj III książę 
raciborski oznajmili, że opat rudzid 
Piotr wyzna? przed nimi, że od brata 
Jana IV otrzymał odszkodowanie z czę­
ści dziedzicznej majątku Brzezie. — 1506 
Księżna Barbara na Karniowie i jej zięć 
Jerzy Szelenberg dali książętom racib. 
M ikołajowi, Janowi i Walentemu swe 
prawa na Lądku, Hulczynie I Krzanowi­
cach. — 1634. Wallenstein, wódz austr­
iacki powrócił ze Śląska do Czech, gdzie 
odebrał przysięgę wierności od genera­
łów dla siebie... nie dla cesarza. Za to, 
na rozkaz cesarza Ferdynanda II został 
w dniu 25 lutego zamordowany przez 
własnych oficerów w Chebiu. — 1743. 
Kardynał Filip Sinzendorf wrocławski, 
wydał rozkaz. bv miasta górnośląskie 
złożyły w Nysie 18 mała hołd królowi 
pruskiemu. — 1829. Melchjor, baron 
Diepenbrock został mianowany kanoni­
kiem katedralnym w W rocławiu. — 
1861. W Rybniku odbyło się uroczyste 
wprowadzenie proboszcza Edwarda Bo 
lika do kościoła parafialnego. Później 
został zamianowany archipresbiterem. 
1919. Na zebraniu „Wolnego Ziednocze- 
nia“  w Bytomiu, zastrzeli? żołdak pol­
skiego robotnika. — 1923. Na rynku w 
Katowicach odbył się pierwszy walny 
zjazd powstańców z całego wojewódz­
twa śląskiego. Zjechało sle około 40 000 
chłopa.

Powszechnem zjawiskiem czasów 
obecnych jest uchylenie całego szeregu 

. „  obowiązujących dotychczas ustaw za-
«. ’ m?czcnnik • iborczych i wejścia nowego ustawodaw-
5w. Donatusa, Justu stWa polskiego. Jeżeli opanowanie bar­

dzo licznych nowych ustaw polskich 
sprawia trudności prawnikowi, na jak 
wielkie trudności napotyka człowiek 
prosty, stykający się z nowem ustawo­
dawstwem. Brak orjentacji w tejże 
dziedzinie daje się w szczególności od­
czuć wśród sfer niezamożnych, którym 
brak odpowiednich środków material­
nych. nie pozwala zasięgnąć porady ad­
wokata.

Celem przyjścia z pomocą tym sfe­
rom w dochodzeniu ich słusznych praw, 
Związek Tow. Dobr. „CARITAS" w Ka­
towicach otworzył przy ul. Krasińskiego 
5, tel. 32-36. pod fachowem kierownic­
twem „wydział porad prawnych" (przyj­
muje od godziny 9 do 12).

Udzielamy wszelkich porad i pomocy 
prawnych dotyczących ustawodawstwa 
społecznego, pracy, podatkowego i t. d.

Opracowujemy fachowo i sumiennie 
wszelkie wnioski do władz i urzędów. 
Wszelkich pomocy udziela się bezpłat­
nie. jedynie za zwrotem kosztów mani­
pulacyjnych. Zgłoszenia przyjmuje biu­
ro pod wyżej wymienionym adresem 
ustnie lub pisemnie, albo za pośrednic­
twem wydziałów parafialnych „Caritas" 
lub Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo.

•U  i*

ZAM IAST BIELENIA NA 
SŁOŃCU -  RADION

Bielenie na słońcu jest zależne od pogody. 

Dla gospodyń natomiast, które uzywajq Ra- 

dionu, zmienność pogody jest obojętna. 

Radion zastępuje całkowicie działanie słońca 

i bielenie na trawie, gdyż miljony drobnych 

pęcherzyków tlenu już w czasie prania wy­

bielają bieliznę, chroniąc ją równocześnie.

T&k
i? łoLń c e

■-••A PRZEDTEM NAMOCZYĆ w  PROSZKU SCHICHTA“

26 lutego. 1253. Czterej synowie Hen­
ryka II. ks. wrocławskiego, wystaw ili 
za zgodą ich matki Anny akt założenia 
szpitala we Wrocławiu na cześć św. El­
żbiety. który później został powierzony 
opiece krzyżaków powołanych z Pragi. 
1430. Książę M ikołaj raciborski z bra­
tem Wacławem sprzedał Tomaszowi, 
Januszowi, Stefanowi i Klemensowi ksią 
żęcą część w Strzybniku za 130 marek. 
1488. Jan Dolański z Jejkowic zapisał 
w  testamencie na uposażenie ołtarza 
św. Michała i Walentego w kaplicy Bo­
żego Ciała w kościele św. Jana Chrzci­
ciela w Makowie, 14 guldenów węgier­
skich. — 1727. Józef Leopold hrabia 
Tenczvn. prałat i proboszcz w Racibo­
rzu, zmarł we Wrocławiu. — 1879. Ka­
rol Miarka redaktor 1 wydawca „Kato­
lika" w towarzystwie ks. prałata Mo- 
szczeńskiego był po raz drugi na pry- 
watnem posłuchaniu u papieża Leona 
X III I uzyskał błogosławieństwo dla 
swych pism, redaktorów, czytelników I 
dobrodziejów.

— Mledzym-odowy typ książeczki 
oszczędnościowej. Instytucje zbiera ą ’e 
oszczędności usilnie wciąż pracują nad 
wszelkiego rodzaju ułatwieniami dla 
oszczędzających. Przedewszvstkicm i- 
dzie o to aby każdy oszczędzający tra­
c ił jak najmniei czasu na wykonanie nie­
zbędnych czynności koniecznych przy 
składaniu na książeczkę oszczędnościo­
wą swych wkładów. Obecnie Między­
narodowy Instytut Os«czędnościowy w 
Mediolanie podjął się opracowania je­
dnolitego typu książeczki oszczędnościo 
wej i międzynarodowego regulaminu 
wnfat i wypłat oszczędnościowych. Pro 
jekt ten wvchodzi z założenia, że na­
czelnym obowiązkiem wszystkich insty- 
tucyj gromadzących oszczędności jest 
przestrzeganie zasady: „wygoda oszczę 
dzającego przedewszvstkiem".

— Stan wkładów w Komunalnych 
Kasach Oszczędności na 31 grudnia 1932

K T O ----------------------------------
nie z a in s t a lo wa ł  sobie dotąd r a d j o o d b i o r n i k a

TE N
krzywdzi siebie pozbawiając się przyjemności i taniej 
rozrywki

Obecnie już za 6 zł 50 gr miesięcznie 
można mieć w domu radjoodbiornik

Informacje w Oddziale firmy
BIock-Brun S. A. Katowice, ul. 3 Mala 15

Gdy młodzież nasza wstępuję do szeregów...
W  niedługim czasie, bo w marcu, na­

stępuje wcielenie nowych poborowych 
do szeregów. Kilkadziesiąt tysięcy mło­
dych Polaków rozpoczyna nowy okres 
w życiu, nowy, nieznany, tajemniczy. 
Chwila to dla nich wszystkich osobli­
wa: jedni nie mogą doczekać tego mo­
mentu, w którym opuszczą zaciszną, 
spokojną wieś i pó dą do nieznanego 
miasta: inni z lękiem przed nieznanym 
a twardym trybem życia żołnierskiego 
przekroczą progi koszar; inni wreszcie 
z radością powitają życie żołnierskie, 
jako przejście do samodzielności i nie­
zależności. Ale jakkolwiek zapatrują się 
na to młodzi, rodzice ich i opiekunowie 
z pewnym niepokojem i wzruszeniem 
patrzą, jak ich wychowankowie go­
tują się do wstąpienia do szeregów. 
Czy podołają wysiłkom fizycznym: czy 
nie wpadną w złe towar?vstwo. czy bę­
dą zachowywali się przystojnie i w woj­
sku nie zrobią im wstydu? Oto zbliża

się chwila. gdv młody ma opuścić na 
kilkanaście miesięcy dom rodzinny. Sy­
pią się ostatnie rady i upomnienia, mat­
ka ociera niejedną łezkę, która jej spły­
wa po starej twarzy, do kuferka pakuje 
się trochę zapasów żywności i ulubio­
nych smakołyków. Czy taka chwila nie 
jest odpowiednia do ofiarowania młode­
mu na drogę również książki — dobrej 
książki, któraby mu była nieodstępnym 
towarzyszem w życiu koszarowem?
Czy to będzie książka o treści moralno- 
religijnej, czy książka o patriotycznym 
nastroju, czy podręcznik higjeny, czy , . 
książeczką o obowiązkach i życiu żo ł-1 y 
nierza. czy wreszcie powieść z życia 
żołnierskiego. W kuferku każdego żoł­
nierza musi znaleźć się książka: rodzi-

tystycznemi, urządzane przez organiza­
cje katolickie. Polski Górny Śląsk ucz­
cił tak drogą mu Osobę Ojca św. nietyl- 
ko jako jednego z największych Papie­
ży, ale też jako jednego z najserdecz­
niejszych przyjaciół narodu polskiego.’

* Wielka wielkanocna jubileuszowa 
pielgrzymka do Ziemi św. Pielgrzymka 
jubileuszowa Touring - Klubu wyruszy 
z kraju pod protektoratem i duchownem 
kierownictwem J. E. ks. blsk. Okoniew­
skiego w dniu 7 kwietnia, zwiedzając 
oo drodze Konstantynopol, Ateny. W  
W ielki Czwartek zawita pielgrzymkai 
do Jerozolimy, gdzie uczestniczyć bę-| 
dzie w uroczystościach Wielkiego Ty-j 
godnia i W ielkiej Niedzieli. Pozatemi 
zwiedzi: Betleem. Betanje, Morze M ar-; 
twe. Tyberjadę. Górę Tabor, Svchem,i 
Nazaret, Jaffę, Tel Aviv. Koszta udziału) 
w pielgrzymce wynoszą 1350 zł. Za do­
datkową opłatą 225 zł. przewidziana 
:est wycieczka do Egiptu od 24 do 29 
kwietnia. Żadne dodatkowe opłaty nie 
będą pobierane. Powrót przez Konstan­
cę i Lwów w dniu 6 maja. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz informacyi udziela: Liga 
Katolicka, Katowice, ul. Marsz. Piłsud­
skiego 58. telcf. 13-30. Na odpowiedź za­
łączyć znaczek pocztowy.

* Walny ziazd oddziału śląskiego 
Zw. Hercerstwa P. Dnia 22. lutego od- 

się zebranie zarządu oddziału ślą­
skiego harcerstwa pod przewodnictwem 
drh. Wandy Jordan-Lowińskiej. Na pe- 
siedzeniu tern uchwalono program wal­

ce i opiekunowie nie wypuszczajcie mło ziazc^  oddziału śląskiego na dz:eti
5. marca br. Godz. 8,30 Msza św. wdego chłopca z domu bez tego najcen­

niejszego upominku na nową drogę ży­
cia!

BezwarunKcwo skuteczne i ekonomiczne: 
P U L S 41 p a s te l  e l ik s ir  » m ycicłteci z»toów .
roku. Stan wkładów oszczędnościo­
wych na 31 grudnia 1932 wynosił w 377 
Komunaln. Kasach Oszczędności 542 164 
tysięcy złotych; stan wkładów na ra­
chunkach czekowych 45 112 tys. zł.

— Pozwolenie na zbiórkę 3 Maja.
Ministerstwo spraw wewnętrznych pis­
mem swem z dnia 14 stycznia rb. nr. 
AP. 2110 udzieliło Towarzystwu Czy­
telni Ludowych zezwolenia na urządza­
nie w czasie od 3 do 9 maja 1933 włącz­
nie zbiórki publicznej na „Dar Narodo­
w y" 3 Maja" na obszarze województw: 
poznańskiego, pomorskiego i górnoślą­
skiej części województwa śląskiego.

— Stan wkładów w Pccztowej Ka- 
rfe Oszczędności na 31 stycznia 1933.
Stan wkładów oszczędnościowych w 
P. K. O. na 31 stycznia rb. wynosił 
444 891 218 złotych; stan wkładów na

rachunkach czekowych 169 119 706 zło­
tych. Ilość książeczek oszczędnościo­
wych wynosiła w dniu 31 stycznia rb. 
974 380 zł.

Województwo śląskie.
* Jedenasta rocznica Koronacji Pa­

pieskiej na Śląsku. Oprócz uroczystych 
nabożeństw z okolicznościowemi kaza­
niami i modłami z zarządzenia J. E. ks. 
biskupa Adamskiego, we wszystkich pa 
rafjach diecezji śląskiej odbyły się w 
dniach 12. i 19. lutego br. uroczystości, 
ku uczczeniu jedenastej rocznicy koro­
nacji Ojca św. Piusa XI, którego naj­
czcigodniejsza Postać, wielkie sympatie 
dla Polski i G. Śląska, tkw ią żywo w 
pamięci ludu śląskiego. Odbyły się ob­
chody i akademje, urozmaicone odpo- 
wiedniemi wykładami i produkcjami ar-

kościeie wojskowym i szkolnym; godz. 
9.45: otwarcie z azdu w sali gimnazjum 
miejskiego w Katowicach, przy ul. Ja­
giellońskiej; godz. 10: zagajenie, wybór 
prezydium, powitanie, przemówienia 
przedstawicieli władz i zaproszonych 
organizacyj; godz. 10.30: sprawozda­
nia; godz. 12.30: dyskusja, uchwalenia 
absolutorjum, wybór nowego zarządu. 
Zamiast referatów po zjeździe będą wy­
świetlane filmy z żvcia harcerskiego. 
Po południu o godzinie 15 konferencja 
opiekunów i prezesów Kół Przyjaciół 
Harcerstwa. W zjeździe przyrzekł swój 
udział p. wojewoda dr. Grażyński i ks. 
biskup Adamski.

*  Przymus należenia do cechów. Mi­
nisterstwo przemysłu i handlu przesła­
ło do sejmu projekt ustawy w sprawie 
przymusu należenia do cechów rzemie­
ślniczych na Górnym Śląsku. Przymus 
cechowy po uchwaleniu tej ustawy, bę­
dzie następnie rozciągnięty na teren ca­
łej Rzeczypospolitej. W myśl projektu, 
każdy rzemieślnik, posiadający upraw­
nienia na mocy ustawy przemysłowej, 
będzie musiał należeć do cechu, a tern 
samem nabędzie prawa do nauczania 
terminatorów.



p r z e d  wspólnym Kongresem górników.
Naskutek porozumienia, jakie nawią­

zane zostało miedzy związkami zawo­
dowymi, zwołany został na dzień 26 lu­
tego b. r. do Katowic — sala p. Kubosza, 
Park Kościuszki na godz. 10-tą Wspól­
ny Kongres radców zakładowych prze­
mysłu górniczego na Śląsku. Wobec po­
w yższego zarząd główny Zw. Górni­
ków ZZZ. w zyw a wszystkich radców 
zakładowych ZZZ., by gremialnie przy­
byli w  dniu 26 lutego do Katowic, celem  
wzięcia udziału w kongresie. W szy­
scy radcowie ZZZ. winni przybyć do Ka­
towic już o godz. 9 rano i zgłosić się 
przed kongresem w biurze zarządu głów. 
Zw. Górników ZZZ., ul. Plebiscytowa 1.

Za Zarząd Główny 
Związku Górników Z. Z. Z.

(—) Fesser Fr., poseł, prezes.
(—) Derejczyk Stanisław, sekretarz.

* Nieszczęśliwe wypadki na kopal­
niach. W  podziemiach kop. Wolfgang- 
W awel nastąpiło wczoraj o godz. 8 rano 
oberwanie się ściany węglowej. Masy 
spadającego węgla zasypały 2 górników, 
Stanisława Grobelniaka z Bielszowic i 
Alfonsa Janczyka z Rudy. Grobelniak 
poniósł śmierć na miejscu. Janczyka w y ­
dobyto i w  stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala. Grobelniak osierocił żonę i 
czw oro dzieci.

W  czasie zbiejania węgla na hałdzie 
p rzy  kopalni „Hoym“ w Niewiadomiu 
przygnieciony został wózkiem kopalnia­
nym 18-letnl Ostrzołek Franciszek z 
Świerklan i poniósł śmierć na miejscu. 
W inę wypadku ponosi sam poszkodo­
w any, k tó ry  przez swą lekkomyślność, 
nim wysypano z wózka zawartość, za­
mierzał w skoczyć na pociąg jednak 
przekraczając  tor kolejki wąskotorowej 
upadł i wózkiem został przygniecony.

Z Katowickiego
Utworzenie komitetu obchodu imienin 

1 pierwszego Marszałka Polski.
f  W czoraj w  gmachu starostw a w Ka­
towicach odbyło się posiedzenie celem 
zorganizowania Komitetu Obchodu Imie­
nin M arszalka Piłsudskiego. Udział w 
(zebraniu wzięli reprezentanci w szyst­
kich  organizacyj, stowarzyszeń, prorzą- 
dow ych  oraz województwa, starostwa, 
A ias ta  Katowic itd.
^  Rezultatem obrad było ustalenie na­
stępującego programu obchodu: 18 mar- 
jca capstrzyk oraz zebranie publiczne na 
Rynku w Katowicach, połączone z prze­
mówieniem, zaś przez Radjo wygłoszony 
zostanie odpowiedni referat. W  niedzie­
lę. dnia 19 marca rano uroczyste nabo­
żeństwo w kościele garnizonowym, w 
porze obiadowej akademja w Teatrze  
Polskim, przyczem dzień Imienin Wodza 
Narodu połączony będzie z obchodem ku 
czci Święta Rarańczy, wieczorem zaś 
uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Polskim.

W  roku bieżącym ze względu na uro­
czystość konsekracji Ks. Biskupa Polo­
wego Gawliny w Król. Hucie, gdzie będą 
wszystkie osobistości, odpadnie defilada. 
P ro tek to ra t  nad obchodem Imienin W o­
dza Narodu objęli: p. wojewoda dr. Gra­
żyński i generał dr. Zając, (k)

Pierw szy pociąg popularny.
Katowice. Uruchomienie pociągu 

popularnego na dzień 26 lutego br. z Ka­
towic do Jastrzębia  Zdroju spotkał się 
z wielkiem zainteresowaniem ogółu spoi. 
św iadczą  o tern liczne zapytywania ze 
strony chętnych do jazdy podróżnych. 
Dyrekcja Kolei uważa za bardzo w ska­
zane. ażeby osoby chcące wziąć udział 
w  wycieczce, nabyły  bilety na czas, w 
tym celu Dyrekcja przeznaczyła jedną 
kasę 111 klasy do sprzedaży biletów w y­
cieczkowych już od piątku. Nadmienia 
się, że ilość biletów wycieczkowych iest 
ograniczoną. W miarę wolnych miejsc 
kasa biletowa Katowice będzie sprzeda­
wała bilety do godz. 8.15 w niedzielę 
rano. Odiazd pociągu o godz. 8.45. cena 
biletu na przejazd tam i zpowrotem tyl­
ko 3.20 zł. Tanie obiady w Jas trzębu -  
Zdroju zapewnione. Zabieranie nart i 
saneczek do pociągu dozwolone bez u- 
iszczenia osobnej opłaty.

Wykłady w  świetlicach dla bez­
robotnych.

Katowice. Dr. Jarczyk, naczelny le­
karz Spółki Brackiej w  Katowicach o- 
fiarował sw ą współpracę -w wykładach 
międzyświetlicowych dla bezrobot-

Listy naszych
Z ruchu N. Ch. Z. P.

W ełnowiec. W  ubfegłym tygodniu 
odbyło się miesięczne zebranie koła N. 
Ch. Z. P . w  W ełnowcu pod przewodnic­
twem  p. prezesa Rogackiego przy licz­
nym udziale członków i sympatyków, 
którym p. poseł Kapuściński przedstawił 
stosunki panujące obecnie w  Niemczech, 
szczególnie po dojściu do władzy Hitle­
ra. W  dalszym ciągu omówił referent 
prace klubu poselskiego N. Ch. Z. P . w 
kierunku zwalczania kryzysu na terenie 
sejmu oraz B. B. W . R. w W arszawie. 
W  końcu swego referatu oświetlił p. po­
seł Kapuściński sprawę autonomii ślą­
skiej oraz rozszerzenia granic wojewódz 
twa ś l^k iego . Korzystając z tak liczne­
go zebrania wygłosił delegat Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej p. inż, Madej referat 
na temat „Niema Polski bez morza“, 
przedstawiając zebranym znaczenie mo­
rza dla życia gospodarczego państwa, (k

Z „Miesiąca Społecznego" N. Ch. Z. P.
Siemianowice. Zebranie odbyło się 

v; ostatnią niedzielę, na którem p. dyr. 
Z. O. K. Z. dr. Kudlicki przedstawił ze­
branym stosunek Polski do wszystkich 
jej sąsiadów, szczególnie do Niemiec, a 
raczej Prus, których odwieczny „Drang 
nach Osten" uwydatnia się znowu. Mó­
w ca z całą  stanowczością stwierdził, że 
Polska stoi bezwzględnie na stanowisku 
poszanowania traktatów, lecz wszelkie 
zakusy na całość granic odeprze, za co

nych i prowadzi swe w yk łady  w  środy 
od godz. 20 w  szkole wydziałowej m ę­
skiej.

Hojne dary dla bezrobotnych i biednych.
Katowice. P. Mikołaj W itczak, w ła­

ściciel zakładu zdrojowego „Jastrzębie- 
Zdrój" złożył kwotę 1.400 zł. na rzecz 
bezrobotnych. Wojewódzki komitet do 
spraw  bezrobocia w yraża  niniejszem o- 
f iarodawcy serdeczne podziękowanie za 
tak hojny dar. — Klub Preferansistów 
złożył wspaniałomyślnie z zabaw y do­
mowej u pp. Szm ytów 12 zł. na cele 
związku „Caritas" przez P. K. O. nr. 
306.687, za co składam y na tern miejscu 
szczerą i serdeczną podziękę. Oby ten 
szlachetny czyn znalazł jak najwięcej 
naśladowców!
Uroczystość 70-Iecia powstania stycz­

niowego wśród bezrobotnych.
Katowice. Staraniem kola uczestni­

ków wykładów międzyświetlicowych 
odbędzie się w nadchodzącą niedziele 
uroczysty wieczorek ku uczczeniu 70- 
lecia pow stania  styczniowego w auli 
szkoły wydziałowej męskiej w Katowi­
cach, przy ul. Szkolnej 9. Program  bar­
dzo bogaty. Bufet ciepły na miejscu. 
Orkiestra  doborowa. Rozpoczęcie o 
godzinie 17. W stęp dla gości kosztuje 
tylko 50 gr. Bilety nabywać można w 
biurze komisji świetlicowej, Pocztow a 
16, 111. p. oraz przy wejściu. Dochód 
przeznacza koło na prace świetlicowe. 
Uprasza się obywatelstwo miasta Kato­
wic o jak najliczniejszy udział.

Skradzione pieniądze musi zwrócić.
Wczoraj stanął przed S. O. w Kato­

wicach, Józef Muszalik, b. kasjer gminny 
w Wełnowcu, który sprzeniewierzył 
9520 złotych. W raz z nim, jako współ- 
oskarżona zasiadła, Teresa Osnowska, 
b. pracowniczka Urzędu Gminnego w 
Wełnowcu. Muszalik tłumaczył się, iż 
nadużycia popełnił dlatego, że w kasie 
zastał niedobór, o czem nikomu nie 
wspominał, chcąc go samemu pokryć, 
w ten sposób wpadł zupełnie. Sumy 
sprzeniewierzeń stale rosły, aż wreszcie 
na ich ślad wpadł se*retarz gminy p. 
Przędziono, który doniósł o tern naczel­
nikowi i w ten sposób sprawki Musza- 
lika wyszły na jaw. Muszalik winę za 
sprzeniewierzenia wziął całkowicie na 
siebie. Sąd po przesłuchaniu świadków 
uwolnił Teresę Osnowską od winy 1 ka­
ry, Muszalika zaś skazał na 2 lata w ię­
zienia z zawieszeniem na 5 lat. pod wa­
runkiem. iż zwróci przez ten czas połowę 
zdefraudowanych pieniędzy. (k)

Oświadczenie.
Katowice-Ligota. W  związku ze 

sprawozdaniem, zamieszczonem w nr. 
3005 „Polonii" na tle rozpraw y sądowej 
z dnia 17. lutego br. między p. Albińską

i Czytelników.
nagrodzono referenta hucznemi oklaska­
mi. Następnie zreferował p. poseł Kuź- 
ma, dlaczego i w  jakim kierunku nastąpi 
rewizja konstytucji. Zebranie zamknął 
przewodniczący p. prof. Wesołowski po 
odśpiewaniu „Roty", (k)

Sekcja m łodzieży przy Z. O. K. Z.
Pszczyna. P ragnąc  s tw orzyć  w  

Pszczynie społeczną organizację mło­
dzieży* która będzie miała na celu w y ­
chowawcze oddziaływanie na młodzież 
w  duchu odsuwania ich od szkodliwych 
w pływ ów  niemczyzny, zarząd  koła 
miejscowego Z. O. K. Z. w  Pszczynie 
powołał do życia specjalną sekcję mło­
dzieży p rzy  miejscowem kole, w  skład 
której weszli pp. Wróbel jako przew o­
dniczący, Michna jako sekretarz, Reri- 
cherówna jako skarbniczka oraz Dola- 
tek i Chrobokówna.

Zebranie Z. O. K. Z.
Żwaków. W  lokalu szkoły miejsco­

wej Związek Obrony Kresów Zacho­
dnich urządził w  dniu 12. lutego br. ze­
branie dla miejscowego społeczeństwa 
i dla członków, na którem p. Soczów- 
czanka wygłosiła odczyt o szkolnictwie 
polskiem zagranicą oraz p. Loska o tern. 
dlaczego i w  jaki sposób powinniśmy 
popierać wytwórczość krajową i bojko­
tować niemiecką. Zebraniu przewodni­
czył p. prezes Jan Zborowski, (p)

a Tow arzystw em  Polek w  Katowicach- 
Ligocie, otrzymujemy od zarządu tegoż 
tow arzystw a następujące oświadcze­
nie z prośbą o ogłoszenie: „T ow arzy­
stwo Polek w Katowicach-Ligocie było 
zmuszone w pewnej sprawie zwrócić 
się piśmiennie do W ydziału Oświecenia 
Publicznego w Katowicach w  spraw ie 
p. Albińskiej, zajętej w Bogucicach-Za- 
wodziu a  zamieszkałej w Katowicach- 
Ligocie. W  następstwie tego p. Albiń- 
ska zaskarżyła  Tow. Polek w Katowi­
cach - Ligocie o zniesławienie. Na taj­
nej rozprawie, odbytej w dniu 17. lute­
go br. oskarżone członkinie T ow arzy ­
stw a Polek przeprowadziły dowód pra­
wdy i wyrokiem sądowym  zostały u- 
wolnione od zarzutu zniesławienia. Na­
tomiast zostały skazane na grzyw nę za 
użycie w  piśmie do Wydziału Oświece­
nia Publicznegp słów „chw ast"  i „oszu­
stwo". W obec powyższego niesłuszne 
jest atakowanie tak kierownika szkoły 
w Katowicach - Ligocie jak i grona nau­
czycielskiego tejże szkoły, którzy ze 
spraw ą nie mieli nic wspólnego. Słusz­
ność jest po stronie T ow arzys tw a Po­
lek, które pismo wniosło do W ydziału 
Oświecenia Publicznego w celu zwróce­
nia uwagi przełożonej władzy na pew­
ne spraw y, które nie powinny mieć 
miejs_ca“. (k)

Kradzież pieniędzy.
Janów. Dnia 23 b. m. przy pomocy 

podrobionych kluczy wszedł nieznany 
dotychczas sprawca do mieszkania Hu­
gona Grabonia i skradł 190 zł. (k)

Przed imieninami wodza narodu.
Siemianowice. Pod przewodnictwem 

p. prof. Wesołowskiego odbyło się w 
sobotę, dnia 18. bm. w lokalu p. Młocz- 
ka posiedzenie zarządów miejscowych 
organizacyj i związków prorządowych 
w Siemianowicach, na którem uchwalo­
no program uroczystości oraz wybrano 
komitet w ykonaw czy z p. prof. Weso­
łowskim na czele, (k)

Z ruchu abstynenckiego na Śląsku.
Mysłowice. Po „Tygodniu Propa­

gandy Trzeźwości" sekretaria t Stow, 
abstynenckich przystępuje do organizo­
wania I. serji w ystaw  przeciwalkoholo­
wych w roku bieżącym. W ystaw ę  obej­
muje dekanat mysłowicki bez miasta 
Mysłowice w następującym porządku: 
1) Janów od 8— 13 m arca, 2) Murcki od 
15—20 marca, 3) Krasowy od 23—27 
marca, 4) Brzezinka od 29. m arca do 3. 
kwietnia, 5) Dzieckowice od 6— 10 kwie­
tnia, 6) Imielin od 20—23 kwietnia, 7) 
Wielki Chełm od 27. kwietnia do 1. m a­
ja, 8) Nowy Bieruń od 4—7 maja, 9) Boj­
szowy od 11— 15 maja, 10) St. Bieruń 
od 17—22 maja, 11) Lędziny od 24—29 
maja., (k)

Kradzież bielizny.
M ysłowice. W  nocy na 23 bm. w ła­

mano się na strych Alojzego Cibisa przy 
ul. Krakowskiej 46 i skradziono 3 obru­
sy, kilka sztuk bielizny męskiej i dam­
skiej, 12 chusteczek do nosa i kilka ręcz­
ników, łącznej wartości około 200 zł. (k)

Z Król. Huty
( Zaopatrzenie reszty bezrobotnych 

w  węgiel.
Król. Huta. W  sobotę, dnia 25 bm., 

w szyscy  żonaci bezrobotni, zarejestro­
wani przed 15 grudnia 1923 r„ których 
nazwiska zaczynają  się od liter P —Z, 
winni zgłosić się na targowisku przy ul. 
Katowickiej w  godzinach od 8— 12 po 
odbiór asygnat na węgiel. W  tym  sa ­
mym czasie winni się zgłosić w szyscy  
żonaci bezrobotni pracownicy umysło­
wi za wyjątkiem jedynie tych, którzy 
pobierają zasiłki z Zakładu Ubezpieczeń

Komuniści na ławie oskarżonych.
Król. Huta. W  sądzie tut. odbyła się 

wczoraj rozpraw a przeciw Michałowi 
Wróblowi, Karolowi Janekowi i Seba­
stianowi Cabanowi, oskarżonym o przy­
należność do KPP. rozrzucanie ulotek
0 treści antypaństwowej. W  wyniku 
rozprawy sąd skazał W róbla  i Cabana 
po 3 miesiące więzienia, a Janeka na pój 
roku więzienia.

Z życia T. C. L.
Król. Huta. Staraniem tutejszego T. 

C. L. wygłosi w  przyszłą niedzielę, 26 
bm. o godz. 17.30 w auli miejsk. gimna­
zjum żeńskiego znany literat p. Kazi­
mierz Kalinowski odczyt na tem at: 
„Szlakiem kultu Marji w Polsce", ilu­
s trow any obrazami i recytacjami.

Z Świętochłowickieso
Straż graniczna wytropiła znowu bandę

przemytników.
Śl. Straż Graniczna przytrzym ała w  

nocy z dnia 23 na 24 bm. w  okolicy Brzo­
zowie 10 zawodowych przemytników, 
którzy usiłowali przemycić 88 kg poma­
rańcz i 30 kg rodzynek. Przytrzym ani 
są Henszel Franc., Ratajczyk Stanisław, 
Głoszek Józef, Kuloch Edmund, Janger 
Jan, Cieśla Alojzy, Krzykawski Edward, 
Wieczorek Paw eł, Ender Bronisław 1 
Koterba Wojciech, w szyscy  z Zagłębia 
Dąbrowskiego. (ś)

Z Pszczyńskiego
Włamanie do kuchni bezrobotnych.
Piasek. W  nocy na 22 bm. nieznani 

dotychczas spraw cy włamali się do ku­
chni bezrobotnych w gmachu szkolnym
1 skradli worek ryżu, kilka garnków i 
rower męski, (p)

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. Dyżur lekarski w  niedzie­
lę, dnia 26. lutego 1933 roku pełnić bę­
dzie dr. Miedniak.

Nieszczęśliwy wypadek.
Niewiadom. Dnia 22 bm. po południu 

w czasie zbierania węgla na hałdzie przy 
kopalni „Hoym“ przygnieciony został 
wózkiem kopalnianym 18-letni Ostrzołek 
Franciszek z Świerklan i poniósł śmierć 
na miejscu. Winę wypadku ponosi sam 
poszkodowany, który zamierzał wsko­
czyć na pociąg kolejki wąskotorowej, je­
dnakże upadł i został wózkiem przygnie­
ciony. (r)

Z Tar no górskiego
Awantura w biurze P. U. P. P. w  Tarn.

Górach.
Do niepoczytalnego w ybryku doszło 

onegdaj w gmachu P. U. P. P. w T ar­
nowskich Górach. Do urzędu zgłosiło 
się czterech bezrobotnych, którzy po 
wpuszczeniu ich do biura kierownika za­
żądali wydania im kart na prawo korzy­
stania z kuchni. Kierownik Urzędu po 
zbadaniu ich papierów, oświadczył im, 
że orawa takiego nie mają. Osobników 
tych. ze względu na wszczętą przez nich 
w lokalu awanturę, musiano siłą w ypro­
wadzić z lokalu. Po  pewnej chwili wró­
cili oni i w sieni wzięli ławę wielką, 
którą, jak taranem rozbili drzwi do biur 
i chcieli pobić urzędników. Policja po­
łożyła kres awanturze i aresztowała ich. 
Są to mieszkańcy Tarnowskich Gór: 
Paw eł Skibiński, Wilhelm Kluczniok, 
Wilhelm Prokop i F ryderyk  Zelder. (t)



Kącik literacko-naukowy.
czątkach kwietnia r. b. prawdopodobnie 
jednocześnie z rozpoczęciem Roku Świę­
tego. Dokończono także rekonstrukcji 
sali konsultacyj, ta jednak oddaną zosta­

nie do użytku publicznego dopiero w  po­
czątkach października, przedtem bowiem 
muszą tam być umieszczone nowoczesne 
półki.

Krecia robota niemiecka dla podkopania banków 
polskich na Śląsku Opolskim.

(—) Książeczki T. C. L. za 35 gr. Już
ukazały się nr. 12 i 13 „Biblioteki TCL." 
t. j. Konrad Wallenrod — Mickiewicza i 
Marja — Malczewskiego. Pełny tekst a r­
cydzieła z krótkim wstępem i objaśnie­
niami o 96 str. kosztuje tylko 35 gr. Ni­
ska cena umożliwia nabycie i najbied­
niejszym. Przeznaczone głównie dla 
młodzieży szkolnej i bibljotek ludowych.

(—) W ystaw ę propagandowa sztuki 
polskiej, opartej na tematach pomorskich 
i śląskich, organizuje grupa polskich a r­
tystów  plastyków, w skład której wcho­
dzą Apoloniusz Kędzierski, Stanisław 
Żukowski, Adam Grabowski. Ignacy Ło- 
pieński, Michalina Krzyżanowska, j .  Bo­
bińska - Paszkowska, Tadeusz Cieśle w- 
ski syn, Henryk Grunwald, W. Zwiero- 
wicz i inni. W ystaw a ta o charakterze 
ruchomym ma na zaproszenie sfer bli­
skich Polonji amerykańskiej objechać 
osiedla polskie w  Ameryce Północnej, 
dając tamtejszym Polakom przegląd 
współczesnej sztuki polskiej, a nadto ma 
za zadanie propagować zagranicą kwe­
stionowaną przez Niemców polskość za­
chodnich terytorjów. W  wystawie u- 
względniony będzie moment porównaw­
czy, ilustrujący postęp twórczej pracy 
na Pomorzu i Śląsku.

(—) W spółczesna polska twórczość 
muzyczna reprezentowana będzie na 
międzynarodowym festivalu w Amster­
damie kompozycja Józefa Kofflera, w y­
brana przez jury Tow. Muzyki W spół­
czesnej w Amsterdamie z pośród 18 
kompozycji, przedłożonych przez sekcję 
polską. Zakrojony na olbrzymią skalę 
festival odbędzie się w czerwcu 1933

(—) Opere bez orkiestry wystawiono 
w teatrze rzymskim Augusteo. Orkiestrę 
i chór zastąpiono aparatem skonstruo­
wanym przez inżyniera Ferucci i Murgi. 
P ierw sze zastosowanie aparatu spotkało 
opere Rossiniego „Cyrulik ze Sewilli11.

(—) Teatr telewizyjny wkracza na 
drogę realizacji. Ostatnio teatr  kopen­
haski dał próby tego rodzaju widowiska, 
przenosząc drogą telewizyjną przedsta­
wienie kabaretowe z Londynu na wielkie 
płótno swojej sceny.

(—) Odbudowa bibljotek! watykań­
skiej. Ojciec św. zwiedził stan robót re­
stauracyjnych w zawalonej w grudniu 
1931 r. części biblioteki watykańskiej. 
Resturacja sali Sykstusa V jest już pra­
wie całkowicie ukończona i sala oddana 
zostanie do użytku publicznego w po-

Jednym z doniosłych czynników pod­
trzymującym siłę narodową ludności 
polskiej w części Śląska pozostałej po 
niemieckiej stronie są  różne instytucje 
gospodarcze i kredytowe. Jeśli zw aży­
my, że ludność ta rekrutuje się przew aż­
nie z drobnych rolników, rzemieślników 
i robotników, możemy ocenić, jak wiele 
ofiarności i żywotności okazuje ona u- 
trzymując a nawet rozwijając w nie­
zmiernie trudnych warunkach różne 
spółdzielnie kredytowe i rolnicze. Życie 
gospodarcze na niemieckich kresach 
wschodnich jest dziś w  w ydatnym  sto­
pniu wspierane z rządowych funduszów. 
Oczywiście, kto przyznaje się do polsko­
ści lub na kim ciąży podejrzenie, że uja­
wnia życzliwość dla ruchu polskiego, z 
kredytów tych korzystać nie może, co 
jeszcze silniej skłania ludność polską do 
opierania się na zorganizowanej samo­
pomocy gospodarczej.

Życie polityczne ludności polskiej u- 
mieli Niemcy pozornie przytłumić ka- 
gańcowemi ustawami i terorem nacjona­
listycznym bojówek, nie powodzą im 
się jednak próby zniszczenia ośrodków 
pomocy gospodarczej, jakiemi są prze- 
dewszystkiem Banki Ludowe. W  ubie­
głym roku podstępną i długotrwałą ak­
cją skupu książeczek wkładowych i o- 
szczędnościowych pragnęli oni spowo­
dować upadek Banku Ludowego w Opo­
lu. Zakusy na szczęście ich okazały się 
daremne, gdyż Bank oparty na zdro­
wych zasadach przetrzymał próbę zni­
szczenia go nagłem wycofaniem więk­
szości wkładów. Obecnie Niemcy znów 
objawiają podejrzane zainteresowanie 
Bankiem Ludowym w Wielkich Strzel­
cach, rozsiewając wśród ludności pogło­
ski. że bankowi temu grozi likwidacja 
i t. p. Od pewnego czasu napływać po­
częły do Banku listy nawet od poważ­
nych niemieckich instytueyj finanso­
wych. jak np. Bank fflr deutsche Indu- 
strie-Obligationen, adresowane: „Bank 
Ludowy in Liquidation Gross-Strehlitz“ . 
Koperty zaopatrzone we firmę nadawcy, 
stanowiącego poważną instytucję finan­
sową. adresowane do banku w likwida­

cji, wywołują istotnie w  sferach ludzi nie 
orientujących się przypuszczenie, że 
bank ten znajduje się w  likwidacji, oczy­
wiście z powodu trudności finansowych.

W  Polsce banki niemieckie cieszą się 
pełną ochroną władz, i choć jest ich co­
kolwiek za dużo w stosunku do potrzeb 
mniejszości niemieckiej, społeczeństwo 
polskie ■ nie stawią ich działalności żad­
nych przeszkód a nawet niejednokrotnie 
korzysta z ich usług.

Bodaj to być bogatym!
Dwaj bezrobotni przyglądają się ja­

kiemuś jegomościowi, który, ubrany w 
eleganckie futro, staje przed sklepem op­
tyką i odczytuje na termometrze tempe­
raturę.

— Patrz, Felek — odzywa się jeden 
— takiemu bogaczowi we futrze to do­
brze. On musi dopiero popatrzeć na ter­
mometr, żeby wiedzieć, czy zimno, czy 
nie!

Jedyny w  swoim rodzaju zakład dla 
kształcenia dorosłej młodzieży. Uniwer­
sytet Ludowy w Dalkach koło Gniezna
rozpocznie najbliższy kurs dla młodzieży 
żeńskiej (czteromiesięczny) w d. 4 maja 
1933 r. O przyjęcie ubiegać się mogą 
kandydatki, które ukończyły 18 rok ży ­
cia i przynajmniej szkołę powszechną.

Wniosek o przyjęcie jak i wszelkie 
zapytania kierować należy pod adresem 
dyrekcji Uniwersytetu Ludowego w Dul­
kach pow. Gniezno, załączając znaczek 
pocztowy na odpowiedź.

Do przyjęcia na kurs wymaga się od 
kandydatek następujących załączników: 
?) ostatnie świadectwo szkolne, b) me­
trykę urodzenia, c) świadectwo moral­
ności. d) własnoręcznie napisany życio­
rys, e) zobowiązanie podpisane przez 
rodziców lub opiekunów.

Warto spamiętać!
Pociąg o przeciętne] prędkości 150 km. 

na godzinę.
W  najbliższych dniach wprowadzo­

ny zostanie na linji kolejowej Berlin — 
Hamburg pociąg, który jechać będzie z 
prędkością 150 km. na godzinę. Nie po­
siada parowozu, albowiem jest to pocjąg 
o napędzie elektrycznym. Składa się on 
z dwóch olbrzymich wagonów, posiada­
jących budowę symetryczną. W  wago­
nie znajduje si$ kabina maszynowa, w  
której mieści się motor Diesla o sile 410 
K. M. Motor ten w praw ia  w  ruch gene­
rator, z którego płynie prąd do motorów 
elektrycznych, wprawiających w  ruch 
koła. Charakterystyczny jest kształt 
przodu pociągu, który uformowany jest 
w taki sposób, by opór powietrza zmniej 
szyć do minimum. Pociąg taki jechałby 
ze Lw owa do W arszaw y  niespełna 3 
godziny, a więc nie o wiele dłużej, niż 
leci pasażerski samolot.

Ile ma w ażyć człowiek.
Jak  obliczono, dorosły człowiek nor­

malnie rozwinięty ma w ażyć tyle kilo­
gram ów ile wvnosi długość jego ciała 
w centymetrach, ponad jeden metr. A 
zatem dorosły człowiek, mierzący 176 
centym etrów wysokości, winien w ażyć 
normalnie mniej więcej 76 kilogramów.

Ludność wielkich miast japońskich.
W edług świeżo ogłoszone] s ta tys ty ­

ki miast japońskich, Tokjo liczy 5.312 
tys. mieszkańców, Osaka —  2.586,300,

Opłaty ustala się następujące: wpiso­
we 25 zł. płatne po doniesieniu o przyję­
ciu kandydatki na kurs, na apteczkę jed­
norazowo w pierwszym miesiącu 5 zł. 
oraz czesne za naukę 20 zł. miesięcznie, 
za utrzymanie i mieszkanie w internacie 
40 zł. miesięcznie, płatne z góry  na po­
czątku każdego miesiąca.

Uniwersytet Ludowy daje Wykształ­
cenie ogólne i podstawowe, oraz moż­
ność uzyskania odpowiedniego świadec­
twa w zakresie zdobytej wiedzy. Udzie­
la "się również wiadomości praktycznych 
iak: kroju, szycia, rachunkowości i t. p.

Spraw y egzaminacyjne reguluje usta­
wa. której wyciąg przesyła się na żąda­
nie.

Wszelkich bliższych informacyj u- 
dziela dyrekcja Uniwersytetu Ludowego 
w Dalkach pod Gnieznem, załączając
znaczek pocztowy na odpowiedź.

Kurs żeński w Uniwersytetach Ludowych.

film.
Protesty przeciw niemieckim filmom 

dźwiękowym.
W  p ie r w s z y c h  d n iach  lu te g o  br. zarząd  

o k ręg u  ś lą s k ie g o  ZOKZ. p o w z ią ł  u c h w a łę  w y r a ­
ża ją cą  o p in ię  Z w ią z k u  o d n o śn ie  d o  p rojek tu  z a ­
w a r c ia  p o lsk o -n ie m ie c k ie j  k o n w e n c ji w  sp ra ­
w ie  w y m ia n y  film ó w  d ź w ię k o w y c h  m ię d z y  obu  
k rajam i. W  u c h w a le  tej Z w ią z ek  s tw ie r d z ił, że  
w y ś w ie t la n ie  n iem ie ck ic h  d ź w ię k o w c ó w  na te ­
ren ie  P o lsk i z a w ie r a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  sz k o d li­
w e g o  w p ły w u  k u ltu ry  n iem ie ck ie j, k tó r y  m o że  
p r jy b r a ć  r o zm ia ry  sz c z e g ó ln ie  sz k o d liw e j  a g i­
tacji na te ren ie  Ś lą sk a , o ra z  że  w y ś w ie t la n ie  
d ź w ię k o w c ó w  p o lsk ich  w  N ie m c z e c h , jako  r ó w ­
n o w a r to ść  za  w p u sz c z e n ie  film ó w  n iem ieck ich  
d o P o lsk i, j e s t  ty lk o  fikcją  g d y ż  ani w ła śc ic ie le  
k in o te a tr ó w  n ie b ęd ą  k w a p ić  s ię  d o  w y ś w ie t la ­
nia n a sz y c h  film ó w  z e  z r o z u m ia ły c h  w z g lę d ó w , 
an - też  lu d n ość  p o lsk a  o s ia d ła  p r z e w a ż n ie  na ro­
li k o r z y s ta ć  z  n ich  n ie  b ęd z ie . W o b e c  p o w y ż s z e -  
g i Z w in -e k  a o e l-t'e  d o  k n m o ęten tn y ch  w ła d z  
r -<-*-tWnwvch o n 'e ^ n n u sz c -e n ie  za  żadną cen ę  
d,o fU m ów  w  P o lsc e .

P c h w a ł a ta z n a la z ła  ż y w y  o d g ło s  w śród  
Spr.»e— " -s 'w a  p o U k ie y o  na Ś lą sk u , w y r a z e m  
c-.e"o są  lic z n e  re z o lu c je  n a p ły w a ją c e  od  ró ż ­
n ych  p o lsk ich  z w ią z k ó w  I to w a r z y s tw  d o  d y r e -  
kcH w K V n w ic a c h  p r z y c h v ln 'a c  s i t  do
gł-.nprptcka n o w y żs^ p ^ o  l p ro szą  R ząd  o  n le- 
v  !U tr*w  r!eo»!e ck ich  do P o lck1 D o -
r<--bcz?s w  sn r a w le  ł e) w y p o w ie d z ia ło  s ię  sp o -  
łe~  e r « ł w n  p o lsk ie  v  R o źd zien iu  -  S z o o le n i-  
c to h . M ia stecz k u  Sr., w  K a to w ica ch  o r a z  w  na­
s tęp u ją cy ch  m n ie 'sz y c h  g m ira ch : w  p o w ie c ie
P sz c z y ń s k im :  Ł a z isk a  G órn e, O rn o n to w ic e  ł 
D z ie ć k -w lc e .  w  p o w le o 'e  R y b n ick im : D ęb leń -
sk o  S ta r e , P a n io w y  W ie lk ie , P r z y s z o w ic e  i N ie- 
d o b c z y c e , w  p o w ie c ie  L u b lin ieck im : K o k o tek .

Akt darowizny, na jaki nas nie stać.
„ E x p r e ss  F ilm o w y "  w y s tą p i ł  z  o s tr y m  a r ty ­

k u łem  J . F r y d a , p ię tn u ją cy m  p ro g ra m  „ P o ls k ie g o

K onsorcjum  F ilm o w e g o "  k tó r e  z w r ó c iło  s ię  do  
c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y ch  z  p ro g ra m em  żą d a ją ­
c y m  m a k sy m a ln y c h  u lg  p o d a tk o w y c h . „ P o lsk ie  
K onsorcjum  F ilm o w e"  d o m a g a  s ię  nl m niej ni 
w ię c e j , jak ty lk o  z w o ln ie n ia  z  w sz e lk ic h  p o d a t­
k ó w  l to  n ie ty lk o  p a ń s tw o w y c h , a le  k om u n al­
n y ch . T o  z n a c z y , ż e  b iuro to  n ie  p ła c iło b y  c ła  
za  sp r o w a d z o n e  film y  (w y n o s i  o n o  300 d o la ró w  
od  k a żd e] k op ji), p o d a tk ó w  o b r o to w e g o  l d o ­
c h o d o w e g o , a n a w e t  p od atk u  m ie jsk ieg o ! O c z y ­
w iśc ie  n ie  tr z e b a  d o d a w a ć , ż e  te g o  rodzaju  p ro­
p o z y c ja  Jest n ie m o ż liw a  do p r z y ję c ia . S k a rb  I 
sa m o r z ą d y  m ia st m u s ia ły b y  z r e z y g n o w a ć  z m il­
io n ó w  z ło ty c h , k tó r e  w p ły w a ją  z e  źró d ła  p rze ­
m y słu  f ilm o w e g o . P r o je k t  k o n sorcju m  niem a  
w ię c  ż a d n y ch  s z a n s  p o w o d z e n ia , g d y ż  na taki 
ak t d a r o w iz n y , jak  z w o ln ie n ie  z  w sz e lk ic h  p o ­
d a tk ó w  w za m la n  za  m ętn e  o b ie tn ic e  r o z p o c z ę c ia  
b u d o w y  a te lie r  l „k ręcen ia "  d o d a tk ó w  d ź w ię k o ­
w y c h  —  je s te śm y  za  b iedn i, b e z c z e ln o ś ć  jednak  
l tup et lu d zi, k tó r z y  śm ie li p o s ta w ić  se r jo  p o­
d obną p r o p o z y c je , g od n a  je s t  a lb o  p o d z iw u , a l­
bo ja k n a ło s tr z e łs7 e g o  n a p ię tn o w a n ia  p r z e z  op in ­
ię  p u b liczn ą . C h v b a . ż e  sa m i in ic ja to r z y  zro zu  
m leją  fa n ta s ty c z n e  n ie m o ż liw o śc i s w o je g o  pro­
jek tu  l w  p o re  g o  w y co fa ją .

„G wijzdv“ i>od terorem.
G w ia z d y  film o w e  w  H o lly w o o d  są  s ta le  n a­

p a sto w a n e  I sz a n ta ż o w a n e  p r zez  b a n d y tó w . —  
P rzed  kilku dniam i a r e s z to w a n o  tam  dwru p od ej­
r za n y ch  o so b n ik ó w , k tó r z y  g ro z ili jed nej z 
g w ia z d  film o w y ch  p o rw a n iem  jej d z ieck a . W  d o ­
mu ty c h  z ło c z y ń c ó w  z n a le z io n o  d łu g i sp is  na 
k tó ry m  figurują ar,tyścl. u p atrzen i z g ó r y  p rzez  
b a n d y tó w . Na liśc ie  te l figuruje: J a c k ie  C oogan . 
d a lej M ary  P ick fo rd , M ary  P h ilb ln , sy n k o w ie  
H arolda L lo y d a , sy n ek  B u ster  K eaton a  I sy n ek  
K onstancji T a lm a d g e .

Ślub boksera z gwiazdą.
W  P r a d z e  C z e sk ie j  o d b ę d z ie  s ię  ślub  b y łe g o  

m istrza  św ia ta  S c h n H lin g a  z  c z e s k ą  g w ia z d ą  
f ilm o w ą  A nny O ndra. U r o c z y s to ś ć  ślubu g ło śn e ­
g o  b o k sera  i a r ty stk i film o w ej o d b ę d z ie  s ię  po  
m eczu , jak i S c h m e llin g  r o z e g r a ć  m a o  m istr z o ­
s tw o  ś w ia to w e  w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h . '

Dżungla ożyła na filmie. 
„Zungu" na ekranie „Casina“.

F ilm y  e g z o ty c z n e ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  z  ż y c ia  
w  d żu n g li, są  n ie ty lk o  c ie k a w e , , a l e  m ają też  
w a r to ś ć  p o u cza ją cą . T y lk o  d zlęk f t e g o  rodzaju  
f ilm om , p o zn a je m y  n a jd z iw a c z n ie js z e  o k a z y  
z w ie r z ą t  o r a z  ich  ż y c ie .  O c z y w iś c ie  film  taki 
je st  ty lk o  w ó w c z a s  c ie k a w y , g d y  zd jęc ia  są  au- 
t e n .y c z n e . E g z o ty c z n e  t ło  d żu n g li z a w s z e  b y ło  
ła k o m y m  k ą sk iem  dla  r e a liz a to r ó w . P r z e d  n ie ­
sp e łn a  rok iem  w y je c h a ł z U n iv e r sa l C ity  w  n ie ­
w ia d o m y m  k ierunku  r e ż y s e r  R a y  T a y lo r , k tó ry  
z a b r a ł z e  so b ą  d w ó c h  o p e r a to r ó w  w  c e lu  s f il­
m o w a n ia  tła  d żu n g li a fr y k a ń sk ie j  d o  n a jn o w sz e ­
g o  film u U n iv ersa lu  w g . p o w ie śc i  p o d ró żn icze j  
T a lb o ta  M undy. N a ty ch m ia st  po o trzy m a n iu  
w ia d o m o śc i od  n ie g o , C arl L a em m le  Jr., k iero ­
w n ik  produkcji U n iv e r sa lu , w y s ła ł  d o  A fryki 
e k sp e d y c ję  film o w ą  z  C e c y lją  T a rk er , n a jn o w ­
sz ą  s ła w ą  A m ery k i, do k r e o w a n ia  roli b o h a te r ­
ki film u. P rod uk cja  tr w a ła  p ra w ie  rok i p r z e ­
k r o c z y ła  k o sz t  m iliona  d o la r ó w . W  re z u lta c ie  
o tr z y m a n o  w ie lk i film  e g z o  y c z n y  „Z ungu". Film  
ten  w y k o n a n o  z k o lo sa ln y m  ro zm a ch em , d u ży m  
n ak ładem  p racv  I k o sz tó w , a d z ięk i c en n y m  
w sk a z ó w k o m  k o lo n ia ln y ch  w a d z  a n g ie lsk ic h , 
jest p e w n o ść , ż e  „Zungu" o t n a cza  się  r e a liz ­
m em  sc e n e r y j . F ilm  ten  w y .v letla  o b e c n ie  k i­
no „C asin o"  w K a to w ica ch .

Marzenia filmowców a rzeczywistość.
„ T h e  N ew -Y o rk er"  p o d aje  in te r e su ją c e  c y ­

fry , k tó r y ch  w y m o w a  p o w in n a  d z ia ła ć  o s tr z e ­
g a w c z o  na lic z n y c h  k a n d y d a tó w  i k a n d y u a tk i 
d o ty tu łu  g w ia z d o r a  f ilm o w e g o . O to w  r. 1932 
w  a te lie r s  f ilm o w y c h  H o lly w o o d 'u  p od d an o  pró­
b n ym  w y s tę p o m  12.532 o s o b y , z  k tó r y c h  ty lk o  
4 (c z te r y )  z o s ta ły  z a a n g a ż o w a n e ;  953 g w ia z d y  
n a g ro d zo n e  na k o n k u rsach  f ilm o w y c h  p r z y b y ły  
z  E u rop y d o  H o lly w o o d , z o s ta ła  tam  tylkft je ­
dna, a 952 w r ó c iły  z  n lczem  d o  d om u ; sp r o ­
w a d z o n o  d o  H o lly w o o d  38 za g r a n i-  a y c h

g w ia z d  jako  n a m ia stk i G r e ty  G arb o, a le  ani je ­
dna z  n ich  n ie  u tr z y m a ła  s ię  n a  tem  e k sp o n o -  
w a n em  sta n o w isk u .

Frekwencja kinoteatrów w W arszawie.
R o z w ó j k in o te a tr ó w  o d  Ich p o w sta n ia  b y t  

n ieu sta n n y  i b a rd zo  s z y b k i:  w z r a s ta ła  lic z b a
kin i w id z ó w . S z c z y to w y m  punktem  te g o  r o z ­
w o ju  b y ł  r. 1929 . W  r. 1927 k in a  o d w ie d z iło  
9.946 ty s . o só b , w  r. 1928 —  12.600 ty s .,  w  r . 
1929 —  13.820 ty s ..  w  r . 1930 —  13.291 ty s .,  w  
r. 1931 —  10.790 ty s . W  r. 1929 frek w en cja  w  
k inach  s ta n o w iła  79.1 p ro c . w  sto su n k u  d o  o -  
g ó ln ej l ic z b y  w id z ó w  w s z y s tk ic h  in n y ch  w id o ­
w isk . W  p oró w n a n iu  z  r. 1929 kina s tr a c iły  o -  
b e c n le  p r z e s z ło  3.000.000 w id z ó w , c h o c ia ż  lic z ­
ba m ie jsc , k tó rem i d y sp o n u ją , j e s t  w ię k sz a , n iż  
w  r. 1929.

W kilku słowach. *
W  H o lly w o o d  p rzerab ia ją  o b e c n ie  na film  

d ź w ię k o w y  „M ad am e B u tte r fly " . O p era  ta n ie ­
jed n o k ro tn ie  już  b y ła  p rzera b ia n a  na film , le c z  
ia k o  d ź w ię k o w ie c  u k a że  s ię  d o p iero  p ora ź  p ier­
w s z y . T y tu ło w ą  ro lę  w  w e r s ji n iem ej k reo ­
w a ła  M ary P ic k fo rd . O b ecn ie  w  w e r s ji d ź w ię ­
k o w e j  n ie sz c z ę ś l iw ą  Jap on k ą  b ę d z ie  S y lw ia  
S id n e y . Jak w ia d o m o , zn a k o m ity  r e ż y s e r  a m e­
ry k a ń sk i E rnest I u b lcz  b a w i o b e c n ie  na w y w ­
c z a sa c h  w  E u rop ie. P o d c z a s  p o b y tu  w  B e r li­
n ie  r e ż y s e r  l  u b lcz  z w r ó c ił  u w a g ę  na d o sk o n a ­
łą  a r ty s tk ę  H ildę H ild eb ran dt, k tórą  n a ty c h ­
m iast z a a n g a ż o w a ł. P a n i H ild eb ran dt uda s ię  
w r a z  z l  u b lczem  do H o lly w o o d .

•
J oan  C ra w fo rd , jed na  z  b o h a ter ek  „I udzl 

w  H otelu".* po raz  p ie r w s z y  w y s tą p iła  w  film ie  
ja k o  p artnerk a  J a c k ie  C oog a n a .

*  *

W a lla c e  B e e r y , k a p ita ln y  d y r e k to r  P r e y s fn g  
w  „ L u d ziach  w  H otelu" , m ając  la t  14, u c iek ł 
z e  s z k o ły  d o  cy rk u , g d z ie  z o s ta ł  tr e se r e m  sło n i. 

*
R am on N o v a rro  o r a z  je g o  b ra t cu d em  unik­

n ęli śm ierc i, u ch o d zą c  z  rąk b a n d y tó w  p o d c z a s  
m ek sy k a ń sk ie j  r e w o lu c j i.



TEATR I SZTUKA.
Koncert braci Szafranków dnia 6 marca.

Utalentowani muzycy bracia Antoni (skrzyp­
ce) i Karol (fortepian) Szafrankowie, (ostatni 
ukończył wyższą akademię muzyczną w Ber­
linie), znani już publiczności rybnickie!, zaszczy­
cą nasze miasto pierwszorzędnym koncertem 
własnym w dniu 6 marca. Koncert odbędzie się 
w Hotelu Polskim. Na program składają się 
utw ory słynńych kompozytorów, jak Beetho- 
vetia, Chopina, Liszta, Schuberta, Dvorzaka i 
wielu innych. M. ta. odegrane zostaną fragmen­
ty  z „3-groszowej O pery" Weillsa, która znala­
zła głośny oddźwięk u krytyków  muzycznych. 
Bilety nabywać można w  przedsprzedaży w 
składzie p. Tatarczyka, ul. Sobieskiego, lub w 
składzie j>. Steuera, ulica św. Jana.

• *

TEATR POLSKI W  KATOWICACH.
„Kwadratura Koła".

W  sobotę, 25. bm. o godzinie 20 po raz drugi 
znakomita komedia Katajewa pt. „Kwadratura 
Koła", w  której świetnie zgrany zespół stw a­
rza nneprawdopobnie komiczne sytuacje, s ta ra­
jąc się rozbawić widzów najrozmait. sposobami. 
Reżyseria p. Kochanowicza uwydatniła wszyst­
kie walory tej ze wszech miar interesującej i 
■wesołej sztuki.

Przedstawienie popularne „Artyści".
W e wtorek, 28. bm. o godzinie 20 wieczo­

rem  przedstawienie popularne po cenach najniż­
szych. cieszącej się niesłabnącem powodzeniem 
sztuki Romatasta pt. „Artyści" w interpretacji 
wybitnych sił naszej sceny z p. Kochanowiczem 
«a czele w  roli Skid*.

Premjera „Proboszcz wśród ubogich".
W  środę, 1. marca o godzinie 20 premiera 

francuskiej komedii w 5 aktach Lorde i Chaiue 
„Proboszcz wśród ubogich".

R E P E R T U A R :
W torek, d n a  28. bm.: „Artyści", przedstaw, 

popularne o godzinie 20.
Środa, dnia 1. marca br.: „Proboszcz wśród 

ubogich", premjera o godz. 20.
Piątek, dnia 3. m arca: „Proboszcz wśród u- 

bogich" o  godzinie 20. •
REPERTUAR NA PROWINCJI:

Niedziela, dnia 26 bm.: „Pod zarządem przy-, 
musowym" Liplny o godz. 19.30.

Poniedziałek, dnia 27. bm.: „Noc Sylw estro­
wi Lubliniec o godz. 19.30.

Czwartek, dura 2. m arca: „Pod zarządam
przymusowymi" 'Knurów o godzinie 19.30.

R epertuar k in oteatrów  w  K atow icach
Kino Capltol: „Moby Dick" (czarny kapitan)
Kino Caslao: Potężny film egzotyczny „Zun- 

gu“ z Cecylją Parker i Tomem Tavllorem.
Kino Colosseum: „Jasnowłosy sen" z Liliana 

Harvey.
Kino Palace: „Złodziei miłości" z Henry Ga- 

ratem.
Kino Rlalto: „Bracia Karamazow".
Klao Union: D zik.t Pola".

R epertuar k in oteatrów  w  Król. Hucie.
Kino Apollo: „Hallo Berlin" — Hallo Paryż"

I. ,Kinomanjak"
Kino Colosseum: „Bezdomni na ulicach Mo­

skw y" 1 „Kurier syberyjski"
Kino Rosy: ,£złow iek  małpa" 1 „Cohn i Kel­

ly  w Hollywood".

Sprawy towarzystw.
Katowlce-Zależe. Grupa miejscowa Związku 

Powstańców Śl. urządza w niedzielę, dnia 26 
lutego o godz. 16 w domu gminnym przy ul. 
Wojciechowskiego 63 swe miesięczne zebranie. 
O pewne i punktualne przybycie uprasza Zarzad

K alendarzyk zebrań N. Ch. Z. P .
Niedziela, dnia 26. lutego.

Ruda ŚI. O godzinie 17 w małej sali Domu 
Nąrodowego zebranie miesięczne tutejszego ko­
ta N. Ch. Z. P . Referat wygłosi p. inspektor 
Janek.

Pawłowice. O godzinie 12 w  sali p. P ała­
sza zebranie okręg, sekcji samorządowej N. Ch 
Z. P. Referaty wygłoszą p. poseł Koj i poseł 
Jurczyk.

Brzezinka. O godzinie 16 w lokalu p. Otata 
walne zebranie koła miejscowego N. Ch. Z. P.

Blelszowlce. O godzinie 18 w ochronce ko­
palnianej walne zebranie koła uiieiscowego N. 
Ch. Z. P. Referent zapewniony.

Kończyce. O godzinie 16 w lokata p. Staro­
wicza walne zebranie koła miejscowego N. Ch. 
Z. P. Referent zapewniony.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
W sobotę, dnia 25 lutego br.

Katowlce-Załęże. O godz. 17 na sali domu 
magistratu w Załężu przy ul. Wojciechowskiego 
nr. 62 miesieczne zebranie członków koła miej­
scowego ZOKZ.

Niedziela, dnia 26. lutego.
Liplny Śląskie. O godzinie 14 w lokata 0 -

gniska Młodz eży miesięczne zebranie członków 
koła Z O. K. Z.

Katowlce-Dąb. O godztale 15.30 (3.30) na

sali p. Cziupryny akademja Z. O. K. Z., po­
święcona propag ,kdzie szkolnictwa polskiego 
zagranicą i zebraniu funduszów na ten cel.

Tychy. O godzinie 17 w malej sali p. Brzó­
ski miesięczne zebranie członków koła Z. O. K. 
Zachodnich.

f

Kalendarzyk zebrań Związku Polskich  
T ow . M andolinowych.

Katowice. Związek Polskkh Tow arzystw  
Mandolinowych Woj. Sl. przypomina, że walny 
zjazd delegatów wszystkich tow arzystw  mando­
linowych woj. śl. odbędzie się napewno dnia 5-go 
marca 1933 r. o godz. 9 w Katowicach w sali 
p. Nalepy przy ul. Kościuszki 38. Spieszne wnio­
ski należy nadsyłać do sekretariatu Związku w 
Katowicach przy ul. Szkolnej 7.

Katowice. 2 marca br. o godz. 19,30 odDedzie 
się w sali „Strzechy Górniczej" przy ulicy An­
drzeja walne zebranie Tow. mand. „Jaskółka" 
Katowice.

Nowa Wieś. 5 marca br. o godz. 19 w  sali 
r*. Białdygi w Nowej Wsi przy ul. 3 Maja urzą­
dza Tow. mand. „Jaskółka" wielki wieczór kon­
certowo teatralny. W skład programu koncerto­
wego wchodzą utwory: W agnera, Rittera, Zieh- 
rera, Schuhmana, Kóhlera, Sartoriego. Sztuki tea 
tralne odegrane zostaną dwie p. t  „Prima apri­
lis" oraz .Jeden z nas musi się żenić". Publicz­
ność nowowiejska niewątpliwie poprze tę nad­
zwyczaj piękną imprezę m uzyczno-teatialną 
mandolinistów, gdyż dzięki ich ruchliwej pracy 
na polu spolecznem, wyrobili sobie mandoliniści 
nowowiejscy wśród tamt. społeczeństwa przy­
chylną opinję.

Dział handlowy.
C eny targow e w  K atow icach

w dniu 23 lutego 1933 r.
Nabiał. Masło wiejskie funt 1,30—1,50. Masło 

mleczarmane 1.50—1,60. jaja 8—10 sztuk za 1,00, 
twaróg funt 0 40—0,50, mleko litr 0.26—0.30.

Mleso. Wieprzowina funt 0.60—0.80, wieprzo­
wina bez dokładki (kotlety) 0.90—1,00 wołowina 
0,50—0,80, cielęcina 0.50—0.80, osierdzie, mózg itd. 
0,40—0,60, skopowina 0,80—1,00. okrasa świeża 
0.80—0 90, okrasa i mięso wędzone 1,00—1,20, łój
0.60—0.70, smalec 1,00—1,20.

Jarzyny. Kapusta biała funt 0,10—0,15, kapusta 
modra 0,15—0.25, marchew 010—0.20, kalarepa 
(wiazka) 0.60—1,00. cebula funt 0.10—0,15, selery 
funt 0,30—0,40. brukselka 0,40—0.50. kartofle (cen­
tnar 50 kg) 4.00—4,50. kartofle 20 funtów za 1.Ó0, 
szpinak funt 0,40—0.80.

Owoce. Jabłka doborowe funt 0.80—1,00, jabł­
ka do gotowania 0,40—0.70, śliwki suszone funt 
0,50—1.00, cytryny sztuka 0,08—0,10.

Drób. Golęb:e 0.60—0,80, gołębięta 0.70 do 
0,90 kury 2.50—3.50. kaczki 3,00—4 50. gęsi 7,00 
do 9,00. gęsi tłuszcz funt 1,80—2,00, indyczki i 
indyki 6,50—11,00.

G iełda zb o żo w a  w  Poznaniu
w dniu 23 lutego 1933 r.

Notowano za 100 kg: Żyto 18,50—18.75. Psze­
nica 33,50—34,50. Jęczmień browarowy 15,50 do 
17,00. Jęczmień 13,75—15,00. Owtas 15,50-15,75 
Mąka żytnia 29—30. Maka pszenna 51—53. O trę­
by żytnie 11,00—11.25. O tręby pszenne 10,25 do
11.25. Otręby pszenne grube 11,25—12,25. Rze­
pak 43—47. Rzepik 42—47. Gorczyca 37—43. 
W yka latowa 12,50—13,50. Peluszka 12—13, —

Groch Victoria 20—23. Groch Folgera 34—37. 
Łubin niebieski 6.50—7.50, Łubin żółty 9—10 
Seradela 14—15. Koniczyna czerwona 90—110 
Koniczyna biała 70—100, Koniczyna szwedzka 
80—110. Ogólne usposobienie mocne.

G iełda pieniężna w  W arszaw ie  
w dniu 24 lutego 1933 r.

Dolar amerykański 8,91. Funt szterlinków 
30,20, 100 franków francuskich 35,03. 100 fran­
ków szwajcarskich 173.22, 100 guldenów holen­
derskich 359,40. 100 franków belgijskich 124,79. 
100 guldenów gdańskich 173,87.

Nadesłane.
W zrozumieniu ciężkiego położenia gospodar­

czego, które daje sie wszystkim dotkliwe we 
znaki przygotowywuje Dom Towarowy Cze­
sław Beyga w Rybniku swoje znane BIAŁE 
TYGODNIE, które dadzą możność Szan. Publi­
czności zaopatrzyć sie w różne towary najlep­
szej Jakości po niebywale niskich cenach. Prze- 
dewszystk.em zaznacza sie, źe płótna. jaK rów­
nież i inne towary będa p o  cenach wprost bez- 
konkurencyjn xh, a to dlatego, że firma ta w y­
kańcza je częściowo sama, co wpływa doda­
tnio na zmniejszenie sie kosztów własnych Za­
tem każdy bedzie miał sposobność przekonać 
sie o tern w niedzielę, dnia 26 bm. tj. w dniu 
otwarcia w ystawy i rozpoczęcia sprzedaży w 
poniedziałek dnia 27 lutego 1933 r. Praca wre w 
całej pełni i ma na celu uwidocznienie tych ko­
rzyści, które każdy kupujący może w wyżej 
wymienionej firmie osiągnąć, a to nam znanej 
firmie ze swej solidności rzetelnej i skorej 
obsługi Skorzystajcie wiec z tej okazji i zao­
patrzcie się w potrzebne tow ary w tej firmie.

SPO R T .
SM P. K atowice NMP. mistrzem druży­
nowym  Ślaska w  plng-pongu na r. 1933. 
Baron (SMP Katowice NMP) mistrzem w singlu, 
zaś para EIJas — Chciuk (SMP Mysłowice) -»  

zdobyła mistrzostwo w do u b tu.
Rozegrane w niedzielę 19 bm. zawody fina­

łowe o mistrzostwo Śląska w ping pengu po­
między drużyną SMP Katowice NMP i drużyną 
SMP Skoczów, zakończyły się bezapelacyinem 
zwycięstwem Katowiczan w stosunku 6:1. W y­
nik przedstawia nam zwycięstwo zupełnie łatwo 
— jednak w rzeczywistości walki były bardzo 
zacięte i interesujące. Poszczególne walki przed 
stawiają się następująco: (Katowice na pierw- 
szem miejscu) Baron — Stokłosa I 15:21, 24-22. 
21:13, Szeliga — Matuszka 23:13, 21:10, Bed- 
norz — Pobuda 25:27, 21:10, 21:19, Szopa — Ja­
kubiec 16:21, 21:16. 1L:21, Anioł — Gruszka 21:9, 
21:13, Gricz — Brak 2x:12, 21:18, Richter — Sto­
kłosa II — 22:24, 2i:13, 21:19.

Do singla stanęło 4 druhów i to mistrz ! wl- 
cemitrz części północnej 1 południowej. Po ła­
dnych walkach zwyciężył w ogólnej klasyfikacji 
Baron (SMP Katowice NMP) uzyskując 3 pkt., 
2) Stokłosa I (SMP Skoczów) 2 pkt., 3) Eljasz 
(SMP Mysłowice) 1 pkt., 4) Michałek (SMP 
Pczów).

W  doublu odbyło się Jedno spolkanta i to 
pomiędzy parami Eljasz — Chciuk (SMP Mysło­
wice, mistrz części północnej) i Stokłosa I — 
Matuszka (SMP Skoczów, mistrz części połu­
dniowej). Zwycięstwo odniosła para Eljasz — 
Chciuk w stosunku 21:17. 19:21, 22:20.

*
SMP Janów rozegrało ostatnio zawody ping 

pongowe z SMP Roźdzleń-Szoplenlce, przyczem
I. drużyna w ygrała w stosunku 9:1. zaś zawody 
drużyn drugich zakończyły się również zwycię? 
stwem Janowa w stosunku 7:3.

KS. K ościuszko —  KS. „24“ Szopienice.
Powyższe zawody odbędą sie w  niedzielę 

na boisku KS. Roździeń-Szopienice i zapowiada­
ła sie ze względu na dobra formę w  jakie! się 
obydwie drużyny znajduią. bardzo interesująco. 
Sym patycy Roździenia-Szoo'enic będą mieli 
sposobność zobaczenia dwóch rywabzujących 
ze sobą drużyn, jakiemi sa powyższe kluby

Zawody naclarskle o odznakę za spra­
w ność na Baraniej Górze.

W  nadchodzącą niedzielę. 26. bm. u rzad ’a 
Kolo Baraniogórskte SKN zawody o odznakę /.a 
sprawność na Baraniei Górze, obejmujące: bi.-g 
seniorów 12—15 km., bieg juniorów 9 km oraz 
bieg pań 8 km. Zgłoszenia udziału w zawodach 
przyimuje kierownictwo zawodów w schrnmsku 
na Baran ej Górze w niedziele do godziny 9-ef 
rano.

Z hokejow ych m istrzostw  św iata.
R um unia —  B elgia 3:2 

Łotwa — Italia 2:0

Wydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego I 
Gwiazdki śląskiej — Za redakcje odpoawda: 
Franciszek Godula. Król Huta. — Vik talem . 
Ziednoczone W ydawnictwo Gazet Spółka z ogr. 
odo. Katowice ul. św Stanisława 4 tel. 14—14. 
D r u k i e m :  Drukarń a śląska S-ka z ogr. odp. 

Katowice, ul Batorego 2 — teł 8-78.

Korzystajcie z okazji!
• Zaszczytnie znany w całej Polsce specjalista

M. Tilleman z Krakowa
ul. Szlak 39

►

w ynalazca nowego system u opatentowanych 
bandaży, usuwających radykalnie różnego ro­
dzaju najniebezpieczniejsze i nazastarzalsze

Przepukliny
(ruptury) u pań, panów i dzieci, nawet tam, 
gdzie różne system y bandaży i operacja nie po­
mogły — zostaje w Katowicach tylko do w tor­
ku, 28. lutego br. w łącznie i przyjmuje osobiście 
od godtz. 3—6 po pot.

n i .  P l e b i s c y t o w a  2 , m .  3, t e l .  16 -80 .

P l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i i l l l l i^ l

l  la t M f  meble 1
to tylko w firmie

=  Kato pice, ulica Stawowa 9 Tel. 12-77

S r  Najniższe ceny. Wielki wybór.

5 5  Wejdź, a przekonasz s ię ! Dogodne 
==  warunki spłaty. Solidna obsługa.
5 5  Dostarczamy bezpłatnie na cały G. Śląsk
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K A T U JC IE  Z D R O W IE
N a j i ly n n it j i t e  t w is to w e  p o w a i i  lek arsk i* • tw ie r ­
d z iły . źe  75 p r o c e a t  c h o r ó b  p o w ita j*  a p o w o ju  
• b a t r u k c j i .  C h o ry  ś o łą d e k  jea t g łó w n ą  p rzy czy n ą  
p o w a la n ia  n a jro z m a its z y c h  c h o ró b ,  za n ieczy szcza

krew  i tw orzy  i ł |  p rzem iano  m aterii. 
S ty n o *  * d  80 l« t  w  c a ły m  ś w ie c i*

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA
jak  to  s tw ie rd z il i  p ro f .  B erlin . U n iw e rs y te tu  O f. 
M a rtin ,  D r H o c h f la e t t* !  i w ie lu  in n y ch  w y b itn y ch  
le k a rz y , s ą  id e a ln y m  ś ro d k ie m  d la  u z d ro w ie n ia  
ż o łą d k a  u s u w a ją  o b a trn k c ją  ( z a tw a r d z e n ie ) ,  są  
d o b ry m  ś ro d k ie m  p rz e c z y s z c z a ją c y m , u ła tw ia ją  
fu n k c ją  o rg a n ó w  tra w ie n ia ,  w z m a c n ia ją  o rg a n iz m  

t p o b u d z a ją  a p e ty t .
Z i o ł a  m  | 6 r  H a r o u  O r *  L a u a r a  
u su w a ją  c ie rp ie n ia  w ą tro b y , n * i* k . k a m ie n i  ż ó łc io ­
w ych . c ie rp ie n ia  h e m o ro id a ln e .  re u m a ty z m  i a rtre -  

ty z rn , b ó le  g ło w y  w y rz u ty  i lisza j* .
Z i o ł a  *  g ó r  H a r o u  O r .  L a u a p a
z o s ta ły  n a g ro d z o n e  aa w y s ta w a c h  le k a rs k ic h  nej- 
w y is z e m  o d z n a c z e n ie m  i z ło t  m e d a la m i w B ad a­
n ia  B erlin i* . W ied n iu . P ą r y tu . L on d yn ie  i w ie lo  
innych  m ia s ta c h . — T y sią ce  p o d z ię k o w a ń  otrzym ał 

O r .  L a u t r  od  o só b  w y leczo n y ch  
C ena l |2  p u d ełk a  z ł. 1.50, p o d w  p u d ełk o  z ł  {.50. 

Sp rzed aż  •  a p tek ach  i sk ła d a ch  ap teczn ych .

ODCISKI
iq ru b io h x  tk o rę  i b ro d aw k i
osuwa bez celu • bez*
pow rotni* m o n y  0 6  Vt wieku

KLAWIOL
SABRV K A  <H E M .-F A Q M A C eU T V t|f«A

„A P .K O W A lSK I", wACttZAW*

Nasiona warzywne
najprzedniejszej jakości z własnej 
hodowli poleca po bardzo nisk ej 
cenie. Cenniki wysyła s ę gratisowo.

Ogrodnictwo Powiatowe
w Starej wsi, pow. Pszczyna, TeJef. 115.

Sprzedaże

G órnośląsk ie Biuro 
„TRANZAKC.IA"

Kato vice. Św. Jana 12 
Telefon 21-63.

Ma bardzo wielki w y­
bór okazyinvch ka­
mienie, do-mów, will. 
gospodarstw, restaura­
c ji, skleipów, piekarń, 
parcel budowlanych, 
dormków małych z
polem — dzierżawy ta 
kowych bardzo korzy­
sta e, wynajm miesz­
kań.
Kamienica 3-piętrowa, 
39 uWkacyj, 7 miesz­
kań 4 pokojowych, je­
dno 3-pokojowe z peł­
nym komfortem w Ka­
towicach. Cena 65.000 
zł., got. 40.000 zł.
Dom mieszkalny z par­
celą 1.600 mł (ogród) 
Cena 5.000 złotych. 
Parcela budowlana pół 
morg. w pryncy-pa'nem 
położeniu w Wiśle 'ta 
1 m* 4.50 zt.
Dzierżawa gospodar­
stwa 8 mórg. z miesz­
kaniem i zabudowania­
m i Czynsz 50 zł. mie- 
sięcznlę, b lsko  stacji 
kolejowej.
Mata domki począwszy 
od 4.000 zł. bardzo ko- 
rzysitnta do nabycia.

Wszelkie zgłoszenia 
do sprzedaży pizyj- 
muje biuro „TRANZ- 
AKCJA' bezpłatnie.

Popiera) przemysł 
A ra/i wy t

Zakład fryzjerski z sa- 
ionem dfia pań do Siprze 
dania. Świętochłowice, 
Apteczna 5.

aoi e  p o sa o y J
Kelner do. pomocy po­
trzebny. Król. Huta. 
Rzeźnia miejska, Re­

stauracja.

woźne

P rzy dw urazow em  za­
m ówieniu drobnego n- 
g ło sz e t la  o niezm ienio­
nym  tek śc ie  bezpośre­
dnio w  naszej admini- 
stracll um ieszczam y to- 
sam o o g ło szen ie  bez­
płatnie po raz trzec i 
Z te) ulgi m oga korzy­
stać ty lko  o so b y  pry­
w atne.

C rvta lcle  tta«/a gazete

Każdą Chorobę W yleczysz
Jeżeli regularnie używać będziesz

Zioła Dra Breyera
najskuteczniejsze w nast chorobach:

Nr. 1 — kaszlu astmie, rozedmie pluć zł 3 50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (złej

przemianie mat rii) „ 3.50
Nr. 3 — źoładkowo-kiszkowych, wątro­

bowych. żółtaczce „ 3.00
Nr. 4 — nerwowvch. bólu głowy bez­

senności. apatii do życia „ 4.00
Nr. 6 — bledmcy. długotrwałej niedo­

krwistości „ 5.50
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych „ 4-00 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia —■ przeczy­

szczające „ |J 0
Do nabycia w orvginalnem opakowaniu w  

aptekach, składach aptecznych i drogeriach lub 
w wytwórni — POLHEKBA, Kraków-Podgórze. 
Skrytka Nr 48. *

Zainteresowani otrzymała na żądanie darnio 
z wytwórni broszurkę: „Jak odzyskać zdro­
wie"

Polski  Bank Ludowy
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną

w Wodzisławiu, ul. Dworcowa 11, koto poczty.
Telefon nr. 60 —  P. K. O. 304814

Przyjmuje oszczędności
w mierniku stałym na wysoki procent, g w a r a n t u j e  
p e w n o ś ć  w kładów  majątkiem wszystkich członków, 
których jest dotąd 1700, zachowuje przy wszelkich wkła­

dach ścisłą tajemnicę.
Bank p o siad a  zastępstw o Państw ow ego Banku Rolnego. 

Wypożycza dar.no skarbonki oszczędnościowe.


